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iKHOLM, 9 » rudn ia . — W  köranni- G EH E W  A, 9 . g ra d u ra . ' — Znam ienne' 
at walk w A tenach, w ydanym  światło- na sy tuac ję w prow incjach ' grec- 
•zorem przez genera ł - m a jo ra  kich, gdzie g rupy  kom unistyczne zyskały
■ hid, a _ rozpow szechnianym  wszędzie przewagę, rzuca — wecUug>-donie-
■ R eutera, czytam y m. in. en sienią agęheji R eutera — a rty k u ł ko\esjk>n 

denta dyplom atycznego dziennika- „T im es^
brzasku rozpoczęło się  w targ - I  tak w M acedonii kom uniści mieli'"•objąć 

kom unistycznych do dziel- władzę państw ow a, oświadczając, że .rząrl 
dowej w A tenach, strzeżonej przez grecki P ap an d reu  u tracił' swoje praw a. W. 
brytyjskie. Doszło przy  tym  do Salonikach kcm nniś‘ći\obsadziIi, urzędy i  na,- 
óre jeszcze trw a ją  obecnie. Eych- kazali rozw iązanie g w ard il^ iro d o w e j, utwo 
dem w yruszyły w ojska brytyjskie,- rzone-j dopiero- przed 14-tu .M iam i za zgo- 
-jś-L z pomocą oddziałowi b ry ty j-  da,  w szystkich s tronn ic tw .'
•f-óry desygnow any był dn ochrony ri - ' .

Oddział ten, transportowanymi/ A te n v  b tz  d z ie n n ik ó w  (  ' '
tow arow ym i,' zaatakow any .z o -  n ", . > , .... . ,  .

m aszynow ym i t  eguiern. y S P 11) 0r§- unosi agerfe^a . ..

nich wiadomości za pośrednictw em  ulotek, 
zrzucanych z sam olotów ,. .

B rak  środków - żywności w edług dal- 
szyćh doniesień — "staje s ię  coraz dotk liw ­
szy. K urs fu n ta  angielskiego podniósł się 
w  o sta tn ich .d n iach  o 300%.

Z walić na zachodzi© •

arna

llcjscach rbąw lnęły się w A- 
__ _ lokalne. W ojska . b ry ty jsk ie ' 

lly straty, m nóstw o było poległych, 
linie użyto reg u la rn y ch  w ojsk grec- 
|tóre miały za zadanie w yparcie pow 

z pewnych dzielnic m iasta , 
j  urzędowej u lo tk i, rozpowszech- 

i przez rząd, a  rozrzuconej nad  cen/ 
[4ten przez sam oloty, w zięto do środy 
? 11-ej 3.000 pow stańców  do niewoli.

B om bow ce, b r y ty j s k i e  
zeeiwko k o m u n is to m  g re c k im  
OKHOLM, 9 g ru d n ia ; — S pecja lny  ■ 
londent agencji R eu tera , R obert B ig­
os; z Aten, że przeciwko- członkom or

służy' lako doskonała "osłona ‘ przed- .eStaiakäini' l 
ąc dobrą, perspektywę ea .pozycje alianckie. ' .

Prasa brytyjska
p rz e c iw  g a b in e to w i A rc iszew sk ieg o  

' BERN , 9 g rudn ia . — P ra s a  b ry ty jsk a

t w M #  pW w M ln*

' :"  V /  '  .
GŁÓWNEJ KWATEBY ECjiBEBA. W »  — **»

N aczelna K om enda Niemiec- Sclowli przede w szystkim  w re iö til rS c h te tt -
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Z
grudnia; . . . . _____________

kich S ił -Zbrojnych-.kom unikuje w

lotnictwa ' angielsk iego podję ły  w 
rano o godzinie 8,05 a ta k i lotnicze 
) gniazdu oporu  partyzan tów  ko-. 

Stycznych. ?
s i  czytamy w tym  spraw ozdaniu, że 
lesłą noc rozlegało sie n ieustann ie e- 
^m otu ognia a rty lery jsk iego  pomię- 

iropolisem a  wzgórzem Lykabettos,
' '"na m niejszej p rzestrzen i an iżeli 

i % oddaleniu od # n tf u m  m iasta- 
n Sherm an ;w dalszym  ciągu  u ■ 
!y swój ogień z dz ia ł 75 m  i 

s tanow isk  pow stańczych

, , 4 . . . . . .    ..  . ------------- ..   Fiifea w sśie iseala
w ystępuje, w ostrych  słow ach przeciw  ga- 8 .grudnia:. ■ . południowego skrzyd ła  n a sz sg ą fr o n tu  w
binetow i ,A rciszewskięgo, ja k  donosi koro-: Po trzytygodniowych nadaremnych pro- W ogeźńeh n a  odcinku MasmBsiśiew p o d ję ta . 
spondent - londyński dziennika szw ajcar- hach przełam ania pod • A kw izgranem  nie- przez znaczniejsze -siły nieprzyjacielskie, " 
skm go „TAT". < p rzy jac ie l. a takow ał w czoraj zsaczn iejszy-' za łam ała ślę  rśw n ie i w śród  pow ażnych '

V u ry ty j U m iarkow any  -ańgięlski?- ty g o d ń ik -libó-; ,m I|aitąm V 1ęęE/li© z s k u tk u ily lk o o a - f fd *  s t r a t  d la  s ir e n i r  a takującej,: -  - ' y : ’

następ  ty  ą c y tit :^2e k -dósż& ,d© '2p E ję ty s f i^ a ! k , tó ś ^ je S 2- 
> \  eze lrw s ią -e ; pewne w zgśrzs I poszczególn i

szaleństw o"
słow ach: - . -------

„P rzy jac ie le  P o lsk i n ie w iedzą bp lą ą ją  m i ę .  
czynić, jeże li sam  rząd  polsk i okazuje- s ię  Na ojjelnku S a a rS e fę rn  grenad ierzy  na- 
je j najgorszym  wrngietn." . - '■ &  odzyskali -w ysun ię te . g ru p y  bunkrów ,
v Czasopism o „Econom ist”  o ś w i a t a : .  - M óró  ^ r i c s n ś  %# dn iach  poprzednich, - r  

„Z byt d ługo  kazano P o lakom  w ierzy4  że Nów® p róby  przepraw ienia się nieprzyja- 
w sw ym  nieustępliw ym  stanow isku  wobec e i t ia  p rzez -S aarę  kalam aly  się  w naszym  
Zw iązku-S ow ieckiego .zn a jd ą  poparcie  u  o g n iu  a r ^ M y js k im : Rów nież w iększo«  

' 1 • * * ’ *' - '    - • • - ńlebrzy-m ocaratw  zachodnich, a  jsM ń rstw a  te  hędą  ataków ,- pnep^W adzonyeh

pancernej • :BF e!dherrahaiIe‘V . w ^fotL  
obronnych n a  te ren ie  Dolnej^ A lzacji' 

zniszczył Środkam i fedjewyroi do w ałk i n a  s

s s m i S i

ly miejskiej, położonej poza nowo- 
n stadionem. S to lica  g recka bez u s tań

nió bolesnych rozczarow ań. Obecnie mo­
cars tw a zachodnie przerzuciły  s ię  do d ra -

D alsze w a lk i  n łie z n e  , '
i OKHOLM, # g ru d n ia . — J a k  donosi 

londyńskie, w A tenach  doszło do dal 
walk nlicznych, a  w ojska b ry ty jsk ie  
lamę oddziały g reck ie toczą w alkę a 
ejami kom unistycznym i Jeden  z  ko-
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Bieniów donosi, że, wojska brytyjskie pomiędzy Adolfem H i t e m  i  Franeisz- mftaby także" Węgry, gdyby ruch hungSy- Na .całym-francie.Ulwy,-te«ąe#-śląjna!
1  preeciwko doborow ym  strzelcom , u- kiem  Szala«! stanow i główny, tem at ezw art- styczny. n w p o lo ż y l tom y  ty m  nastro jom .: W ą g m * ..-w a le z p iie ,ż  «rielfcą -.-gwalfnpńa* 
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J^ych tenera! Mikołaj Radescu, m te o e a  chami M ussoliniego zniszczyć 
|  a dr Piotr Groza, minister spraw, za- W ą  je j hańbą i brudem .

s i ę g a j  k ierow nicy przyszłoś Rzesza będzihw alcz^ó k a  spraw ę 
c i Europy, aby ram ię  przy  ram ien iu  z. W io tak im  oddaniem,- j a k  za  sw oją 

...................................przeszłość z spraw ę.

. O p o z y c ja  n a ro d o w a  w  B u łg a r i i  'odcinku bojow ym  M isko!
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fw h  Konstanty» Wisoianu, minister D ziennik „TJj M agyarśag" oświadcza:
* Konstantyn Bratiartu, minister wojny Rdzenne WęgSry w idzą w tym  spotkaniu  

Kojpusu army Negnlescu. widomy znąk świadom ej swego c e h i i p o  . ,
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W tB-seeiei rocznicę wojny 
O Asfę Wschodnią—•

General Ożima: „Bezkompromisowe wytrwanie aż do zwycięstwa!"
BERLIN , 9 g rudn ia . e— A m basador ja ­

poński w B erlinie , genera ł H iroszi OżimaP 
podkreśla w a rtyku le , opublikowanym  
przez. „D eutsche A llgemeine Zeitung" w 
związku z trzecią rocznicą wybuchu w ojny 
w A zji W schodniej1— niem ieeko-japońskie 
b ra terstw o  broni i pisze: 

p rz y m ie rz e  naszych narodów  je s t  w 
przeciw ieństw ie do sojuszu naszych w ro­
gów niezależne od czasu i celu. J e s t to — 
ja k  pisze Ożima — zjaw isko h istoryczne 
zależne od ' św iatopoglądu. Chodzi tu  o 
zm aganie o zasięgu, decydującym  o «łosie 
narodów. Oba narody  w idzą przed sobą 
tylko jedną w spólną drogę. Bezkompro­
misowe- w ytrw anie aż do zw ycięstwa."

A m basador Ożim a kończy sw ój a rty k u ł 
słow am i: „Pow tarzam  w zw iązku z tym  
historycznym  dniem, że naród japoński, 
pam iętając czyny o fia rne  swych bojow ni­
ków, k tó rzy  połączyli s ię  z gronem  sw ych 
przodków, nie p rzestan ie w alczyć w raz  2 
N iem cami aż do chwili, g d y  urzeczyw istn ią 
się ideały, zaprzysiężone uroczyście w  na­
szym św iętym  P ak c ie  Trzech.**

Minister USA o sOe japońskiego 
lotnictwa

LIZBONA, 9 g rudn ia . — M inister- m a ry ­
nark i U SA  F o rres  ta l w skazał z  naciskiem  
na to, że s iły  lo tn ictw a japońskiego są  
większe obecnie, aniżeli kiedykolw iek przed 
tem i że. japońska  p rodukcja  sam olotów  
w zrasta. O znajm ia to agencja M u tera - z  
W aszyngtonu. _ CJ

F ó rreś ta l oświadczył następnie: D aw na 
przew aga techniczna ze strony  A m eryki 
jsst-tfbeesio-^ałk iem  nieznaczna. Skoncen­

t r o w a n a  s iła n -ą rz rą s ta ją e e  co do ilości 
lotnictw o ja p o ń sk te  umieszczone ‘na  lądo­
wych . punktach  opasm a, -przeciwstawi się 
w poważnej m ierze przyszłem u działaniu  
aliantów  na lądzie i m orzu przeciwko J a ­
pończykom. W międzyczasie napotkaliśm y.

na bardzo gw ałtow ny  opór w  pow ietrzu i 
możemy się z tym  liczyć, że zwiększy s ię  
on jeszcze w

K o m e n ta rz  lo n d y ń s k i 
o  s y tu a c j i  w  C h in a ch

SZTOKHOLM , 9 g rudn ia . — R ad io -lon­
dyńsk ie  ogłosiło kom entarz na tem at sy­
tu a c ji w ojennej w Chinach, udzielając m. 
in . następujących w yjaśn ień : .

N a raz ie  Japończycy  osiągnęli nieom al 
w szystk ie  cele, ja k ie  sobie w yznaczyli ubie­
głego la ta . Będą oni w  n iedalekim  czasie 
posiadali obszar pom iędzy U nią  Sowiecką 
ą  S ingapurem , w skutek  czego a ta k i nasze 
przeciw ko ich  szlakom  połączeń ‘ m orskich 
n ie  będą już  posiada ły  ta k  wielkiego zna* 
ożenią, -.jakie m ia ły  dotąd,

. K o n w ó j jS tą h ó w  Z jed n o czo n y c h  
' ~w o g n iu  b o m b  ją p ó ń s irfe h

TOKIO, 9 grudnia. — Kontynuowane prze: 
lotnictwo japońskie ataki na konwój amerykań­
ski na wodach. Mindano,—  jak dorfosi. radio 
tokijskie — doprowadziły do dałąśtęh sukce­
sów. Zatopiono dwa duże transbpJ%WCe, 
dwa time uszkodzono ciężko, przy) czyńijL- 
obsefowano, że jeden' ż  u&Tkodzonybh statków 
pozostał bezwładnie na falach.

KÓrpus lotniczy .„Yenu** celnymi , torpedami 
zniszczył dwa okręty, - - . «

Ogólny bilans tycłreptiafcyf przeciw .konwo­
jowi amerykańskiemu przedstawia się następu­
jąco: V

Zatopiono 5 dużych stitków transportowych 
i 15 średnich rozmiarów.

Uszkodzono 2 duże transportowce.

. T O K ię , 9 g rudn ia . ~  S am oloty  a lian c­
k ie  nad lecia ły  w dniu  7 b. m. ponad  M and­
żurię. M andżurską i japbńska  obrona od­
p a r ły  je , k ilk a  sam olotów  zestrzelono. — 
Tego śameg-o d n ia  ukazało się k ilk a  sam o­
lotów  ponad YokÓhamą. O brona japońska  
uniem ożliw iła im  jednak  zrzucenie bomb.

Waszyngton a Londyn w sprawie włoskiej
SZTOKHOLM, 9 grudnia. — Departament sta­

nu USA, jak donosi agencja Reutera, zawiado­
mił Anglię- i Wiochy, że Włosi powinni utwo­
rzyć swój własny rząd „bez względu na wpły­
wy *z zewnątrz“. Oświadczenie departamentu 

"stanu brzmi:
„Departament stanu otrzymał od szeregu ko­

respondentów .zapytania w sprawie jego. punktu 
widzenia względnie ostatniego kryzysu gabine­
towego we Włoszech. Punkt widzenia rządu 
Stanów Zjednoczonych stał zawsze na stadowi-: 
sku ,że skład rządu włoskiego jest zagadnie­
niem czysto włoskim „z wyjątkiem wypad­
ków, w których wchodzi pod uwagę zamiano­
wanie ważnych czynników wojskowych“. Rząd 
Stanów Zjednoczonych w żadnej formie ' nie 
zakomunikował 'rządowi włoskiemu, że z jego 
strony -istnieje opozycja wobec hr. "Sforzy. 
Ponieważ Włochy są obszarem podlegającym 
wspólnej" Odpowiedzialności, zapewnił ponownie 
zarówno rząd brytyjski, jak i włoski, iż spo­
dziewa się, że Włosi rozwiążą problem utwo­
rzenia swego rządu na podstawie demokratycz­
nej, bez. ulegania wpływom zewnętrznym“.

■Londyn przykro dotknięty
SZTOKHOLM, 9 grudnia, — Oświadczenie 

Stettiniiisa odnośnie do stanowiska Stanów 
Zjednoczonych • wobec wewnętrznej polityki 
Włoch podziałało w Londynie, jak bomba ra­
kietowa, pisze szwedzki dziennik „Expressen“. 
Dziennik stwierdza, że w święcie dyplomatycz­
nym Londynu nie miano widocznie najmniej­
szego, pojęcia co przygotowuje amerykańskie" 
ministerstwo spraw zagranicznych.]W Londy- 

- nie nwaźś się. za zupełnie niezwykły wypadek, 
że jeden aliant w toku wojny oficjalnie dystan­
suje się od akcji innego alianta, a w kołach po­
litycznych Londynu nie ukrywają, że czują się 
urażeni. Również inny dziennik szwedzki po­
twierdza,; że oświadczenie amerykańskie po­
działało w Londynie, jak bomba.

BERN, 9 grudnia. — Korespondent, berliński 
dziennika „Neue Züricher Zeitung*' w artykule

p. Ł „Londyn o . oświadczeniu Stettiniusa 
Groźba izolacji Anglii“ pisze na temat brytyj- 
sko-amerykańskiego Zatargu co do europejskiej 
polityki aliantów:

Faktem, nadającym dyskusjom w Londynie 
bez -wątpienia poważny i kłopotliwy charak­
ter jest nagromadzenie się kryzysowych wy- 
dąrzeń-właśnie w tych:krajacbrw których .w&y.- 
wy brytyjskie mogły dotychczas uchodzić «a 
Najsilniejsze. Z tego powodu oświadczenie ame­
rykańskie uważa się nie tylko za odwrócenie 
się od włoskiej polityki Anglii ,ale także od po­
lityki brytyjskiej w Grecji i Belgii. Ponieważ 
sam Churchill zapowiedział czynną akcję, obron­
ną 'wobec próby utworzenia jakiejś dyktatury 
komunistycznej w. Grecji, w Londynie nawet 
dyplomatyczne milczenie Moskwy nie mufę 
wywołać stuprocetnowej radości., Z ograniczo­
nych i uzasadnionych względami, narodowymi 
lokalnych problemów wywiązał się ogólny 
problem polityczny, połączony- z . niepokojącą 
„izolacją" taktyki brytyjskiej .: polityki zagra­
nicznej. Odwrócenie się Amerykąnów a może 
także innych aliantów od óbepnego kursu wy­
wołało- w politycznych. kołach parlamentarnych 
zaniepokojenie, które jest może najpoważniej­
sze od czasu ciężkich porażek w północnej Afry­
ce". - •' ■ %

Prasa angielska występuje z wyraźnym roz­
goryczeniem przeciwko ‘krytykom w. Waszyn­
gtonie. Dziennik „News Chronicie* zwraca 
uwagę na niezwykłość kroku amerykańskiego" 
wobec sojusznika w okresie wojennym, a zwła­
szcza szczególne podniecenie objawia • dziennik 
z tego powodu, żę departament stanu w swym 
oświadczeniu wymienił Anglię jako swego so­
jusznika w  jednym rzędzie z pokonanym prze­
ciwnikiem,; Włochami.

Dziennik „Yorkshire Post” pisze o światowe! 
sprawiedliwości Amerykanów i przypomina w 
przeciwieństwie do tego „taktowne milczenie4, 
jakie Anglia zachowała,wobec afery Darlana i 
oporu amerykańskiego przeciw generałowi de 
Gaulle.

„Manchester Guardian“ mówi o „celowym 
grubiaństwie rządu amerykańskiego“.

Rozczarowanie Holendrów 
z zachowania się wojsk alianckich

BERLIN , 9 g rudn ia . — P rzed  k ilku  dnia­
m i pewien H olender, którego nazw iska nie 
m ożna w ym ieniać, ponieważ członkowie 
jego bliższej rodziny p rzebyw ają jeszcze 
w cząśei zachodniej H olandii, okupow anej 
przez w ojska kanady jsk ie , przybył do lin ij 
niemieckich.

H olender ten, k tó ry  nie czynił żadnej ta ­
jem nicy  z tego, że początkowo pow itał z 
radością  pojaw ienie się Anglo-A m eryka- 
nów, w yraził głębokie rozczarow anie z po- 
w o jn  stuprocentow ego pogorszenia sie  sy ­
tu a c ji w  H olandii od czasu zluzow ania 
okupacji niem ieckiej przez w ojska b ry ty j-  
sko-kanadyjskie. W  czasie d ługo trw ałe j 
podróży n a  row erze, ja k ą  odbył niedaw no 
w  poszukiw aniu za rozprószonym i człon­
kam i swej rodziny aż w  g$ąb zachodniej 
B rabancji, m iał ón sposobność zebrania 
charak terystycznych  ofcserwacyj.

W yn ika  z nich, że rozczarow anie tego 
naocznego św iadka nie je s t znpWgie wy­
padkiem  odosobnionym, leoe że m  6ftól6

dzisiaj w e w szystkich częściach H olandii, 
okupow anych przez w ojska  alianckie, po­
czątkow a radość z powodu t  zw. oswobo­
d zen ia ,zam ien iła  sią w głębokie przygnę­
bienie. Szczególnie fa ta ln y m  je s t .stosunek 
ludności do A m erykanów  i K anadyjczy­
ków. ponieważ w ypadki zniewoleń m ło­
dych kobiet i dziew cząt m nożą się z dnia 
ną dzień. D o sz ło 'ju ż 'ta k *  daleko, ja k  oś­
wiadczył H olender, że tylko starsze  kobie­
ty  m ogą się odważyć w yjść ńa ulicę.

O sobny,rozdział stanow i w zras ta jące  roz­
czarow anie z tego powodu, że nadzieje co 
do przyrzeczonych jtrzez oswobodzicieli 
przydziałów  żywności" n ie  ty lko  się nie 
spełniły, a le  nadto  ludność holenderska 
m usi dożywiać Wojska okupacyjne ze swo­
ich szczupłych zapasów . Zdolnych do bro» 
ał w yszukuje się I zbiera, po czym m usza 
oni w alczyć po s tro n ie  a lianck ie j przeciw­
ko  Niemcom.. E n tu z ja zm  d la  służby z b ro ­
n ią  w ręku, o rgan izow ane j' w edług pow­
szechnej opinii celem zaoszczędzenia krwi 
ang lo -am erykańsk iej, je e t niezw ykle osły.

Dodatek (Ma katoilkóu
■ ■ .. .  i ■ • ...........................1 i — „

Ewangelia św. na niedzielę U  Adwentu
A  Jan  gdy  usłysza ł w  w iezien iu  o dziełach C hrystusa , posiawszy 

niów  swoich, rzek ł m u: T y ś  jest, k tó ry  m a  p r zy  SM czy li innego czekamy} 
powiadając Jezus rzek ł m u: Idźcie, donieśc ie  Janow i, coście słyszeli i  »  
Ślepi widzą, chrom i chodzą, trędowaci byw a ją  oczyszczeni, g łusi słyszą, , ,

■ zm artw ychw stają, ubogim  ewangelia b yw a  opowiadana: A  błogosławiófij 
k tó ry  s ie  ze m nie  n ie gorszy. . . .  -J

A  g d y  o n i 'odchodzili, począł Jezus m ów ić  do rzesz o Janie; Coście ^  
puszcze w idziećf T rzcinę chwiejącą sie od w ia tru ? A le  coście w yszli widzieć! 
w ieka  w  m iękkie  sza ty  obleczonegot Oto, k tó rz y  m ięk k ie  sza ty  noszą, w  i, 
królew skich  są. A le  coście w yszli w idzi eć? Proroka? Zaiste powiadam  
bej PU  proroka. Bo te n  jest, o k tó ry m  napisana: „O to J a  posyłam  Anioł, 
przed obliczem T w oim , k tó ry  zgo tu je  drogę tw ą  przed  Tobą“ (św. Mat. '*

Z w ięzienia, w k tó rym  przebyw ał św. J a n  
posy ła dw u swych uczniów  do C hrystusa, 
z Zapytaniem  czy je s t On praw dziw ym  Me­
sjaszem , oczekiw anym  przez" naród  żydow­
s k i  Św. J a n  w ierzył w Bóstwo, posłannic­
two Jezusa, wszakże .przy chrzcie Jeg o  w 
Jo rd an ie  s ły sza ł. z nieba głos* „Ten je s t 
S yn  m ój m iły“, p y tan ie  jednak  skierow ane 
było  celowo, celem rozproszenia w ątp liw o­
śc i uczniów.

W  momencie gdy  uczniow ie J a n a  przy­
byli do Zbawiciela, za ję ty  był C hrystus 
P a n  czynieniem  cudów. N a  zadane Mu p y ­
tan ie  nie odpow iedział gołosłow nie: „Jam  
je s t“, bo ta k ą  odpow iedzią byłby  uczniów 
nie przekonał, lecz w skazał na  swe cttda,

W r e  św iadczą ff Jeg o  Boskości. |  
przez to  powiedzieć: „Cuda, które 

. na k tó re  w łasnym i oczyma patrzy 
jaw n ie  i dobitn ie  świadczą, że jest« 
sjaszem ", - 

W zorem  C hrystu sa  P an a  i my, 
mi ty lk o  w inn iśm y  wyznawać swą-, 
lecz uczynkam i i bogobojnym życie« 
sim y s tw ierdzić naszą przynależność, 
tolicyzm u. , J e ś l i  , zaś spotkacie ludzi 
sze bow iem  św. J a n  Ziotousty —-1 
nie ży ją  tak , ja k  C hrystus przykazał 
cle, że oni k a to likam i nie są, chęć i 
tego im ien ia  p rzy zn a ją“. „Kto nie % 
m ną — pow iedział wszakże Zbawi 
n ie  może być uczniem  moim.M“

Chrystus prawdziwym Bogien
K am ieniem  w ęgielnym  i podstaw ą ca­

łego chrześc ijaństw a je s t p raw da o bós­
tw ie C h ry stu sa  P an a . J e ś li C hrystu s  je s t 
praw dziw ym  Synem  Bożym, ja k  n as  tego 
poucza w ia ra  św. kato licka, to ca ły  ch rys­
tianiom  sto i na silnym  fundam encie i oprze 
się wszelkim  w rogim  zakusom . J e ś li O brys- 
stus n ie je s t Bogiem, ja k  to  g łoszą niedo­
w iarkow ie Wszelkiego rodzaju , to  eh rysia- 
n  izm je s t  je d n ą  w ielką pom yłką i  rozpadn ie 
się  w  g ru zy  — ja k  każde z dotychczasow ych 
dzieł ludzkich z przeszłości.

C hrystus P an  n ie  zostaw ia w ysłann ików  
Janow ych  w w ątp liw o śc i S tw ierdza, - że 
je s t  praw dziw ym  Bogiem . J e s t  naszym  je ­
dynym  Zbawcą, od k tó rego  oczekujem y 
zbaw ienia i k tó rem u oddajeirfy się  z  ca łym  
zaufaniem . , -
— -S iła  m ocy dowodowej cudów  P a n a  Jezu ­
sa  przem aw ia > językiem  zrozum iałym  d la  
w szystkich: w ielkich i m ałych , uczonych i 
prostaczków. K to  czyni w łasną  m ocą cuda, 
k to  sw ą mocą w kracza w  s ta łe  i n iezm ien­
ne p raw a p rzyrody  i  p ra w a  te  pow agą sw ą 
zawiesza, ten  m usi byó nieograniczonym  
Pänem  przyrody, B ogiem  W szechmocnym . 
Do jego stóp ścielą się  też -rozhukane fa le  
mórz, w  jego w szechm ocnej dłoni • m noży 
się cudow nie chleb, on v le w a  św ia tło  w  
przyćm ione oczy ślepca, u m arłych  z g robu  
w yprowadza, On — B ó g  praw dziw y.

J e s t  w  dzisiejszej E w angelii św. jedno
— napozór dziwne — zastrzeżenie P a n a  J e ­
zusa: „a błogosław iony je st, k tó ry  s ię  ze 
m nie nie zgorszyH."

C hrystus P an  znał n a  w skroś sw ych ü o m  
ków .‘W iedział że w śród n ich poku tu je sp a­
czona idea ó  M esjaszu, k tó rego  spodziewa­
j ą  się  u jrzeć w  zew nętrznej chw ale i b la s ­
ku  ziem skiej potęgi, k ró la  żydowskiego.

Tym czasem  ten , na k tó ry m  spełn iły  się 
p roroctw a i  k tó ry  cudam i sw ym i dow iódł 
sw ej boskiej godności S yna, O jca P rzed ­
wiecznego, s tan ą ł w śród sw oich: biedny, 
jako  dom niem any syn ubogiego cieśli z N a 
z&retu, pokorny, cichy, pozbaw iony prze­
pychu i sław y ziemskiej.

I  dlatego w łaśnie P a n  Jezus podkreśla
— po  pow ołaniu się  na dowody proroctw;

i  cudów  — by ziomkowie jego oiegtt 
się pozoram i zewnętrznym i, wzywaj; 
by  p rzy p a trzy li s ię  jego życiu i świi 
On naw et rzuci im  potem  wprost w u 
p y tan ie , silne ja k  g rom ; „Ktd z w 
w iedzie n a  m n ie  greedhut“ i stanie 
n im i w  au reo li swego najświętszego 
dow odząc n im  swego Bóstwa,

N ik t bow iem  — przed nim  i po 
n ie  p o tra f ił  zogniskow ać w sobie 
św iętości, ja k ie j o n  d a ł przykład 
B°ży.

I  d la tego  ci, „co m ieli oczy t t i  Wkb 
w idzieli z n im  m a je s ta t Boży, jik  
przez ch m u ry p rześw ieca jący  przez 
jego natu rę . W idzieli świętość ńie t .  
r ę  ludzką, naw et n ie  na miarę ln3a

by ło  "Załamań", w dhań chwilowych, 
w ew nętrznej. N osi ońa n a  sobie v 
ce & y  czegoś, co je s t  w  .sobie ekóńćzo 
on idzie przez tę  .ziemię-nie tknięty ji 
k im i rad cśc iam i i je j  t.. zw. dobran 
prom ień  słoneczny  ̂ przenikający ć 
g łąb  la sc “.„ r

Ś w .. J a n  Chrżóicdel,, którego ke 
cje i  m ęgką odw agę Chwali Pan Jel 
dzisiejszej E w angelii ,Św„ poząawś 
C hrystusie  swego M esjasza i M i  
się  ca ły  jego sp raw ie" i  poświęcił 51 
naw et swe życie, s ta jąc  w obronie 
Bożego.
. A  m y t Czy prak tyczn ie  .wysnuwał 

pow iędnie w nioski z te j fundamei 
p raw dy  chrześc ijańskiej, 'że Cłuysta 
je s t Synem  Bożymi i  naszym Odki 
lem t

Idziem y  ad w e n to w y  ścieżyną uo ( 
tusow ego ż łobka.' ■ . - ,
• I  choć w  ty m  żłobku znajdziemy 

słabą, kw ilącą D ziecinę, mówiącą 
„błogosław iony, k tó ry  się ze muie ti» 
«rył, itiy  upadn iem y  n a  twarz prs 
Dzieciną i  pow iem y — z w iarą kun 
— P an ie ! do kogóż pójdziemy! Tyi 
Bóg i Z baw iciel«  D .

B .«

Św, Jan Chrźciciel
Cześć dzisiejszej E w angelii św. pośw ię­

cona je s t św. Jan o w i Chrzcicielow i.
Św. J a n  b y la y n em  Z achariasza i E lżbie­

ty, cio tk i M atki Boskiej, a  w iec krew nym  
P a n a  Jezusa. P rzy  urodzeniu  jego  s ta l  sie 
cud, gdyż niem y ojciec J a n a  przem ówili .
„ Sw; J ? n  przgznaęzony od Boga Ha po- 
przedm ka Zbawiciela m ial za zadanie p rzy  
gotow ać żydów na p rzy jśc ie  M esjasza. Za 
m iodu wiec udał sie n a  pustynie , ub iera! 
sie w su k n ie .z e  skóry, w ielblade, przepa­
san ą  "rzemieniem, sypiał n a  tw ardym  Ea­
d s^ 11" 1 '  8 8zaraliozą 1 leśnym  mio-

W iodąc życie świete m iew ał J a n  do lu ­
du kazania napom inające do poku ty  i po-

nym związku z żoną swego brata. W y -

S f is M r s » ® -™
zai_ ale w ystępna H erodiada, z k tó rą  żył

is-asiiS-jBStiv& S

um , lecz później naw et ie iąć ge re 
Sw. J a n  ochrzcił w  czasie sw«H 

ności przygotow aw czej ChrysidsąT  
Jo rd an ie  i  s tą d  nazw ano Gb Janem 1 
cielem. ' •

O M oina cierpiących Królował 
T y ś  m iłosierna M atko  RÓiakcoWa^ 
M iliony w iernych , to  Tw oi ßw&Wl

— A t  cypan i!
P iękna  m odlitw a  skutecznymi —  

K le jno t ludzkości  —  puklerz
Zdrój la sk i w sze lk ie j dala P a n iß w

— W niebow zięta!
Oto ja  teraz do stóp Twoich padćj», 
Serce w  nadziei cichą prośbę stdw k  
Spokó j 4 radość d a j Twslfn śńwflij!

. tiitoW
, O Matko! ■

sławcie Maryję, w o$et pothyld*
K io  cierpi, p rze trw a  i  w tedy  
Cudowna M atko, serdeczna P a n ^

f  Ju trzenko ! I



Z  C z ę s to c h o w y  i  o k o l i c y
Grudzień
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Sobota

Dziś. W alorii, W ies i ubezpieczeniowe- dla wyże} podanych prced- 
J a tr o :  NMP, Loretańskiej siębiorstw należy wpłacać na ich konto w Ko­

munalnej Kasie Oszczędności w Częstochowie,
W schód słońca o g. 7,58 
Zachód „ „ 15,47

ź e e le m n le m y
od godz. 1645 de godz. 7J»

‘Terminy płatności podatków

w ie, u l. R oln icza 75, p rzyby ło  trze ch  n iezn an y ch  
osobników , k tó rzy  n a  szkodę go sp o d arza  i jegó 
lo k a to ra  S tan isław a N in k le ra  w yprow adzili ze  
sta jn i dw a konie, za łożyli je  do w ozu i  od jechali 
w niew iadom y kierunku.

Z koncertu FilharrnoniiGrSn. Gub. 
w fabryce papieru

W  osta tn im  em sto persdnel fab ryk i;.

(ko) W  poniedziałek 11 g ru d n ia  przypada 
term in  w płaty  do kasy  Urzędu Skarbow e­
go potrąconych kw ot podatku  od uposażeń

Mosiewiez m iał rzadką sposobność W : 
*-ia koncertu  o rk iestry  F ilh a rm o n ii u  -

je d n a  z h a l 'fahrybztiych zosta ła  p rzy  
tow ana w tyiń celm Robotnicy zakrzątr 

poszły w ruch  m łtitki,, gwoździe; k(iy 
tc-wy p ap ie r f  niebaw em  obszerne m ie; 
pracy  zam ieniło  się- ha  salę koncertowi
y  .  t  • _ J ,  ü ^ r r r ^ n f n -

Przejazdy samochodami na podstawie 
zezwoleń

Uwaga, rzemieślnicy
J m i)  Pow iatow y W ydział Rzemieślniczy 

(tp) G łówny W ydział Spraw  W ewnątrz- w  Częstochowie za naszym  pośrednictw em  
nych R ządu Gen. Gub. ostatn io  og łosił za- wzywa członków W spólnot do-dostarczenia 
rządzenie o przejazdach użytkow ym i poja- butelek na-w ódkę do lokalu  P . W. 
zdami m echanicznym i. Przez zw rot „uży t-, lińskiego 16 (S ek re ta ria t W spólnot P racy) 
kowe pojazdy mechaniczne" należy roau- w te rm in ie  do d n ia  U  g ru d n ia  b. r. 
m ieć; sam ochody ciężarowe, au tobusy oraz

Niefortunny skok

do wagonu, przy czym potknął się i upadł pod technicznej d o  rdpoftażu  radiow ego. . 
kota pociągu, ponosząc śmierć. Z^joki zabeż- Rrźed rozpockęeięhć k o n c e rtu  k ie rów  
pieczono. . '•

c iągn ik5 z ich w czam i przyczepnym i.
W m yśl przytoczonego zarządzenia, po­

cząwszy od dn ia  16 'g ru d n ia  1944 roku; u- 
żytkowe pojazdy m echaniczne m ogą tylko 
za zezw oleniem  odnośnych w ładz przejeż­
dżać granico1 m iejscowości, w k tó rych  zare­
jestrow ano  ich s ta ły  lub  przejściow y pos-

Z  n otw tn ik o  r ą p o r ib r «
Kradzież mieszkaniowa 

(mi) Józefa Rogowska zam. przy ul. 'Twardo. 
Stawickiej w Piotrkowie, zgłosiła się ze skargą do 
policji, donosząc, 1ż podczas nieobecnośeł-jktinów 
nitów  nieznani sprawęy. dostali się do tmesźkąoia,

"fabryki p o w ita ł o b e c n y *  zaw iadam ia : 
ich, i® .n i  w yraźne życzenie. Generała,. 
G ńberuato ra artyśdii F ilh a rm o n ii G ß  pi 
jechali do Częstochow y, aby rów nież i  i . ’ 
ry  robotnicze <miąły okazję do posiuęha.; . 
Utworów muzycznych. W wysóce. a r ty ś t j  

" hym  w ykónanió . . ' . ;•
Laseczka kaW m istrzo w sk a  zaaj&ow 

*  się W ręk u  pv S a n s a  Swarowsfcy'eg&v- dy
■ : . .. . V ,  , ^gönta F ilh a rth o n ik  dzięki: k tó re im t -D*ÖS?£;

Od poniedziałku, doiU-ll-go b. to. do( medzie- kofe^rtiL. *ta& się: niezapom nianym  mrze; 
li, data 17-gg b. m. apteky d e t ś  d la  s ł u c h a m  C zarow ały  ze tfra ięy 7

Kozankiewicza — Adolf Hitler Allee 50 oraz nadiietoskief m elodie utw orów  G r ię g a r^  
Pogorzelskiego ~  ul. Narutowicza 44. kon inę-z  w erw ą kom pozycje polskich k t
W  niedzielę, dnia 10-gó grudnia K r. dyżury pozytonów  i n ieśm iertelne to n y  walczyk

Dyżury aptek i lekarzy
(p) W niedzielą dnia 10-20 grudnia b. r. dy- 

żurają w naszym mieście następujące apteki: 
Zagórskiego — Aleja Wolności 68 oraz 
Otrąbskiego — u l Wieluńska 18.

L - -- u Internista: dr Chętkowski Józef — Alę ja 14; o-trzytiiała aöiistka, p a n i J o « m a  M artay  g
nym  obciążenia pojazdu użytkowego w  cza Nocaa wizyta Chirurg: dr DyMcr Eugenia — Adolf Hitler fascynu jące  ; w ykonanie na- skrzypcy-.

m m m m  S f e n r - - , : ;  m a m #
tow ego,'w zględnie M iejskiego (U rząd R a- ęzowskiej, w Piotrkogpe, sk^a uprowadzili 2 konie
i*ł*n T lrn p n w p p f tl • n  ilft * flś T n łnsiv tV O flś  nc<- 1 WOŁ ,\ n .-K • . . .  . .  . „ A .  I • .  A iw e e e i  •............. .  „ " k i e  w y w id d  i e n  p i e r w s z y 5 d l a  k a z d e g c ; :  ,s .l |

r  - a r ^ ^  -
wówczas w nioski o zezwolenie należy  skła- (mi) W godzinach wieczornych około godz. 20 Dentysta; dr Parczyóska Stanisława ni. p y Cś to  j szczerze, b rzm iały  odpowiedzi v "
dać do G ubernato ra O k ręg u . (W ydział do zagrody Wacława Skowrońskiego, w Plotrko- Kilińskicge 14. , • botaiĄ ; zobotnakow i  uczniów  przed  iód-k' •,
S praw ^W ew t^ trznych , O ddział,,R uchuD ro , ' --— -    ;-----------  . fonefe rddiow ym  a a  zadaw ane f is  p y to -

-fo w eg o ). ZatowfceOir&k m iejsca d la  ładna- • > • m * * *  •  w  •  dó ró p o rta śn rad io w eg o *  ^Sieroty pod opiekuńczymi skrzydłami -
go  po jazdu należy pttewa w nioskodaw cę ^ o )  W  toku  wędrówek po m ieście Wstę- oprócz wychowanek zakładu korzysta  ró w  dębitostW : ś*. ch ę W e  w y k o n y w a ją  p i i
zgłosić u  odnośnych władz. po jem y do dom u p m  u l, K a ted ra ln e j 6-b, uleż 120 biednych dzieci z m ias ta , k tó re  p o  p f iy  bodowi® szaa&ów*

W szelkie p rzeciw działania, sprzeczne z miesżeżąeego Zakład  W ychowaw czy d ła  za fachow ym i przedm iotam i uczą s ię  keie- . o—  k z  #
om aw ianym  zarządzeniem , będą karane  a a  dziew cząt im . S erca Jezu so w eg o .. gowośei, k o respondencji p raw a  i  język*  H Ś « e w k i
podstaw ie pośtanęw ien  rozporządzenia o p €nsj önarraszkam i Zakładu są  sam e s ie- n iem ieckiego D zięki bardzo obszernem u ■ ■» ’ t
pow ołaniu do świadczeń w ruchu  drogo* m  sń ekn  od 12 toL w liczbie Sfceie. P rogram ow i szkolnem u absolw entki są  do- P a n n a  B ä s i ä  p a l L . Ipow olam n do świadczeń w rochn  drogo- ro ty  v  w ieko ,od 13 la fr w  liczbie Sfccin. program ow i szkclnem u ib so iw en tk i są  do-
wjtd (Bż. R. GG, ro k  1941, s tr . 36). Zarząd. Z ak ładu  W ychowawczego roztocza statecznie p rzygotow ane do  -objęcia sam o- . ...

Zarządzenie o zezwoleniach na  przekro- n8fl n im i trosk liw ą opiekę, dbając, o przer Odzielnej pracy- zarobkóWejm W  hezńych  P ap ie ro s  w ty k a  ś ią  w  lew y k ąc ik  j
•czenie g ran icy  m iejscow ości posto ju  dane- strzegńn ie przez dziewczęta h ig ieny  .oso- w ypadkach sam  Zarząd. Z ak ładu  w yszuka- prży  za ciągan iu  p rzy m ru ża  s ię  towe^ 06:
go pojazdu, nab ra ło  mocy p raw nej w d n iu  b iatej, poza ty m  czuwa nad  zdrow iem  sw ych je  p racę  d la  sw ych uczennic. J a k  s ię  dó- czyniąc; pew ien  g rym as, cos w  rodza ju  _ł v;
ogłoszenia. . . .  « w ychow anek. Tym  o sta tn im  problem em  w iadujem y, osta tn io  wychow anki^ zakładu C ew ątou to 'f pogardy , ;wypimżczą s ię

■ 0 . . za jm uje się  specjaln ie’przydzielony do za- zaczęły na z m i ^ p t o c ę  w  m ię to c o w y #  B aę ia /sza lep ię  t e h v . P ^ ^ *
„TöWarzystwa Ubezpieczeniowe w GG. , k ładu  lekarz, k tó rem u w p racy  pom aga w ojskowych zakładach odzieżowych. (P o k re ś le n ie  m eprzem ętnosci m usi •(

I s i ilżony jest W ł*  zaKiaaacn. .  . ,  . ___________    -  «.«»«w ««A hą. n-nMhtłtr mnł-nłlriA n ttn tefłe aft sznn rka  1 tanie -nndoba sie  Basi.
cie prowadzi trzy _  _  ________

S ä E % 5 5 E 1  1 ¾ ¾ ¾
— - - - - —  - dość obdarow anej dziatw y. . _ ^K o leżanka B asi, Ł o sia  _tez /Zacacła pa.

,lenie podoba «ię Bagi,
. . . .  -    —  .  ’  .  .  t  w  ~  .  .  - - - - - - :—   Ł    V .—  ?  _  —  —  . . J k . U i  M *  ^ n o ł *  n i  « 1i t a l t f .  . . .

tow arzystw o Ubezpieczeń , (RitmioneS ^ M K K :biorstw ubezpieczeniowych.
(tp) Dyrekcje towarzystw

'sie * BotöwänienC pra- p rzy jm u ją  z różnych zakładów  ro b o ty .;W  w iały, p rezen ty : dw ie ła jk i  tureckie,. K  
ia d ru tach , cerow aniem  fen sposób is tn ie je  w spó łpraca z  ro ż n y m  ty tom n , pud ło  n a  pap ierosy , o raz p iec

" i i _ i  y  __!  :  o  ł n ń m m -  m n n s A A ir  " irń l i r ło T T  — H i n » «  T r r f n  '• •^  ^  " W tk m n i na
/n i,.n U -a  Wż Qlrteüm )  Ofä* T(V * t* <Ł '  ---------- - , ,  - l t d .  in s ty tucjam i i  akc ja  w zajem nej poitiocy żelazny 7. d lu m 'ru r a .  . - >:
(Riunione A driaticad i/iC urt« .. SĄ.) oraz To- p(j n k o 6 e ,cniff , zkoty kraw ieckiej ab itu- n ie  pozostaje bez w p ływ a, n a  kszta łtow a- «zahm » . z d a w ^ J t y ,
wairaystwo Ubezpieczeń „Piast" SA, — znaidU' 
ją  się obecnie , w  Częstochowie,
AUee 33, tel. 25-80.

ubezpieczeniowe .
Dyrekcji winni o tW   ---------- - -
zakładów pod wymieniony wyźei ad res Składka

■ - - - - - -  ------1------  ! - J  te j p o ry  g im  pię trzę  i zaalarm ow ali s tra ż  p c z a rr
opisanym  A  to  ty lk o  cz tery  koleżanki B asi paliły . 

zawodowej szkole kraw ieck iej pow yżej zakresie . '• .... '  Z u g fty ć

%

POSZUKIWANI*
Oewgi*»# N a ta lia ' z Ż oliborza,! 
pl. Inw alidów poażuk. krewnych i 
znajomych. Adr. obecny* Cxeä, ni; 
geo. Z ajączka 9 ‘m. _  17S05
Kaeąklewlw M aria, W-wa, 6-go 
S ierpnia 21 poazuk. krewnych i zna

srr&teTSSa s . ;
Wódkę,żarn. W arszawa Towarowa 
N r M i  Trawideklob dóaafa i IŁo-

Hendurtkłege W acława Tadeusza 
urodź, dn ia 6.» 1928 f. w  W ar. 
seawie, cam- tam te, al; Kassnneko 
N r 4, który w d rugiej połowie wrze 
śn la wyjechał t  Pruszkowa ttaos- 
portem do Rzeszy, poecnknje S ta­
niak Adam. Częstochowa. «V 
doWa N t 4 m - 9» 17800
GoHyek Ja n in a  z W arszawy, Csor 
m akowska 208, obecnie miesska 
Cäestoehöwa, Śniadeckich 20/11, 
prosi o jakakolw iek wiadomość* o 
Iren ie JaM oóskiej z Warszawy, 
ni, 'S ia ra -8 T8896
Kutrnir Iren a . W w h . Z łota 44, po­
szukuje rodziny 1 znajomych. Ra­
domsko, Kopernika i m ,  8. 17988
Stw srynśw  41 fcnkatoMy tego 
dom» omszeni sm o podanie Infor­
m acji o p. M idak Amelii pod adr**

blewsklcj '  1812«
Zygmunt# fłirczeweklogo, po­
szukuje. J an in a  Zbrześniakówna, 
Radomsko, ul, Bleńkiewlpi# Na 8 
rolezzk. 5 1298«
Kruk-K aeiydikl Zbigniew, la t 91 
znm, w W a m łw le , ul, Dobra 88 
Poszukiwany p m s  sroepMełoBych
rodiiodw. Wszelki* wiadomości pro
Rżę kierować pod adfeih Kraków, 
ul. f lm ffń m e k s  4 m, 11 Merla 
Kuczyńska, „ JM.4R
I tu R ń iltlW  Ja n a  poszukuje Baśka 
kto wiedziałby coś o Jego losie

mierek. 14.

lloji. Adres: Częstochowa, ul. K rót 
ba 84 u gospodarza. 18405

Ti roszony | | s t  naghaó, (Scnlpcho
Baśki

lawowe

ZIHHni waoiaw.- n wuowo* .m
# # #

n t.ia a  M lo inm w lk ;. OlMtMl 
d- U i u u n U t e  »>

2ullfi«kłe*n ' "112
u w

Tw a rte  W ładysław p ro ri o wlado- 
mno'ś6 ó rodzinie ip rzy ja c le lac b  
Czestochowa, ul. Chłopickiego, 
Szpital Pi C. K . barak  4. 18318
K to '.ty  coś wiedział o loaie Jan u ­
sza Siedleckiego, Krochmal a *  45, 
nr. 18.6.1923 r ,  proszony dafi w ia­
domość m atce Jadw idze, Badom- 
skór Szpitalna N r 35 m . 1 t t  p . Do- 
rozińskldj. 18446
Kopczyński H enryk, Warsaawa-Go- 
cłłw ek, u l. Ctecbowlcka 6 m . l ,  o- 
becnie wieś Baczkowlcę. poczta 
Przyrów, gm. Zielona Dąbrowa, 
pow. Badomśko (dom J a n a  Kamiń- 
akiegoL poszukuje żony Rozalii 1 
eórki Alicji-Iretiy. 18818
Sertw fca K arol, Czestochowa* u l. 
Krakowska .10)20, poszukuje rodzi­
ny. 16ł96
Heredydehl Michał ł Horedyńaka

syna J a n a  Horodyńskkgo. Ktokol 
wiek by opś wiedział o Ich losie 
proszony je s t  o zawiadomienie. Cze 
stoobowa, Wręczycka 11/28, Horo- 
dyńska Atioa. - 18497
Tomczyk N ata ly  1 wnuczki Tom­
czyk B liuał, poszukują} _mał, syn, 
synowe. K to by- wiedział o wyłej 
podanych osobaobr proszony j e s t  
zawiadomić S b  Widzowskich, Oze- 

- stoobowa, Ogrodowa 47., 18469
M lkiłtzydikl Tadeusz, W-wa Lwów 
e ta . proszony je s t o danie znaku 
iyola o sobie przez Fefioje (Losie) 
M. a M arszałkowskiej, Cteztocho- 
.wa,* Fabryczna 24 tu. ,17. 18428
GMakewskUje, B a je ry  Basaruika, 
W arszawa, Zgoda 8, upraszam  po-

».Renoma*1. . 18*11
Żalisz W ładysławy, nam. W-wa. ul. 
Dzielna N r M m . 8, poszukuje Każ-

PŚSPSSSPiUASi
je  b ra t. W idziana b y ła  ostatni r« i 
15 sierpnia w oboiie w Pruszko­
wie. K to by miał jakiekolwiek- o

S i U » . 1. .

K etnotaw tkl W acław, W-wa, No­
w y św iat 49, proei o  wladomośó o 
ayoie Aleksandrze, la t  24. 
chowa, W arszawska 3 9 m . ł ,  18499 
Powierza Bolesław, poszukuje żo­
ny  Stanisławy* córki Zofii i  syna 
Tadeusza-Józefa a W arszawy, ul, 
Kępna 2 m. 16. Kiefbwać wies Bacz 
kowiete, gm. Dąbrową Zielona, 
pow. Badomsko. Francieiek- Be-

OrtnntokU«» Eeeroiwttik w i& i-  
ciela składu nasion, WprssaWL PL 
Mirowski, poszukuję; Wiadomości 
kierować K em p« Zofia, WlCssczc- 
wa. Jędrzejowska N r 80, Komudo- 
wa. 16146
(■•swkiijż żony, Halkiewics Leo- 
kadlL oraz dzieci B enaty i E d w ar­
da* oah asm . we wai D ąbrówka, 
gm. Czerwonka, pow« Miechowski* 
Wiad. kler. Halkiewiez, C sąst; ul.isisstisu;
M yslawicka A  poszukuje Gajew­
skiego P io tr a r Michalinę i, Antoni­
nę, pp. Hołownie W iktora, Burką 
Michała. K ró laka  . Adama* Bulić- 

Józefa oraz zawiadamia 
przyjaciół, i znajomych 6 

i swej żony. Jan in y  Oajew-
. Adres*. Czostochow*. E ra -

 trasae N r 86 m. 18 u  p. Mi­
siaka ., — 16508
MUiłwedzką Marie. W-wa, Hoża 
46, poszukuje Zofia. Kopeć, Skier­
niewice, ul. M.iiczonowaka 16 m. 9 
u  p. W ilińskiej. . . ^18604
OzariW W iktorie z córeczka Bo­
żeną, Ludwiki 6 m* 17* ^  
'poszukuje, siostra M aryla. Często­
chowa, Al. Najśw, M. P.
Stefana Gawlika. , 1M91
Ostrowski Władysław, praoo\V*k 
fabryki Konrad Jarnueskiew ios w 
W arasawie je s t obecnie w Nlcm- 
otooh, poszukuje rodziny. Wiądo- 
mość: Kraków. W d a  Jastow ąka 
86, u  p , Jeżowskiego. 7  18621

W ó d y . HM* 87 proszony jont o Po 
.danie Adresów* Częstochowa,; h >
rutowiesa U  fń. 6. M arian Sto- 
UckL WWB

Zurnyskl M syian postuku je -rodzi­
ców M arli i H enryka Zarzyckich, 

i Wiadomości proszę podać; Ordyfr- 
ska, C ń a U  Kościuszki 15. 16531
K nlaśyW tteh  Afitoaie»» i  Jania®, 
z Żoliborza, K rasińskiego 8. Kiesz- 
■iewską Leońiei Żoliborz, JFortece- 
n a l ,  poszukują dzieci. Kraków, PL 
Szczepański 8. B ahk B olny , Jerzy 
Iłyokł-H erm an.*. .16466
Rodzina b ard s»  p to sł. w  jakąkol­
wiek wiadomość a  inżynierze Ste­
fan ie Budkiewicza, W arssaw a-Pra- 
ga, Targow a 15 i  ». Tomaszewskiej 
P rag a  15 pód adres: Częstochowa, 
u l. Kilińskiego N r l l  m. A  Nowi­
cka, - - • — " 16459
Mattel H elena e  Peibielskick i .J e a  
H utteł z. W iśniewa, obecnie Cnar- 
nocin BGO,*-poesUkttją córko Ma­
r ią  nauczycielko i  syna Tadeu­
sza. " 18446
Kowalik Helen»" B Brukowej 16, 
m atkę inoją, b ra ck  Zygmunta i  
W acława Kowalik* z to n ą  « K a­
węczyńskiej 4, - Czarnogórskich z 
W awelskiej, 54» rodzinę, koleżanki 
i znajomych, poszukuje: K rystyna 
Skarżyńska - e bratem  Bonkiem,

Mątki^Słenlełąwą^jn_Warłsawy.
ul. Z łota. N r 87. poszukuje m atki 
swej Jadw igi Stoiska, la t m . wta* 
domoioi proszę kierować pod adre­
sem;. Częstochowa, 11 Alejo - 86. 
iń. 89. ' " 18466
Kochański A ntoni 8 żoną Zofią* 
P raga , ul; Tarchom ińska N r  8 o* 
raz Marken Zygmunt z żon*  J ra l-  
ną, P raga , Targowa 18, poszuki­
wani ptoes red linę Kazim ierze i

H  C, Wolrienberir/Km.. pMMknJ.l

m S - I s
uy p. Piaseezńo k , W arsU w y, Be-

K śaleł M&csysław, P rag a , mL I  S 
mionkowsk* N r 7, poszukują rot 
b>  LibisEOwskich, Kozlow, o, ; . .
14-letiiego R yszarda'W ełną z n -  ; 
scowoścl M arki,, ostatn io  wid: t
hege na s tac ji Kóluseki. K to  , 
w iedział m iejsce pobytu ehloj ; - :

a .  37. Kocioł. '  - 17 ;
Tends! Tadeusz, postuku je j -  1 ■ 
Franciszki*. eórkl B arbarir i  Z  
Zdsierak b W -wy « uL  Sliagav 
w ej 76. W ied , GraeioehoWa, .« L r 
• łan ia  45. ■ -  l t  T
W ende O brąbska b córką Brotti: y 
w ą Kociniak' s  W-wy* posruk i  
rbdsiny i  snajoanjeb, sam . w ._ , 
W iercica, pow. Badooisko, p -ta  t- . 
l iśa b a , koło CBęgtoobbwy. \  17) . j.- v  
Jku tn ą W ka  J a n in a  i  S trib sy& f-.. 
W -wa, Sole« 67, obecnie w ies .;; } 
m isiowice, gm„ Niegowa u  GL t

th rS f i  D raba sam . W -wa, u}. t_. 
rakowsk* 4. T O łsukojeżony 1p  
m atki, rbd iioy  i  znajomy ob. / •  
ras: OSęBtććBoWa, o L . Chloptcl 
ge Barak 4* d la  wysiedlonych r 
dsiał «h lntpghany. s • - 185.
W eńsew ląa le t K to, by wipdzii 
lo tia  i  Bobyeie, H eleny ., i  ’ 
b i r y  Grodzkich z W a tass i.,  , 
C ierniakew aka 64 m . «, Prosimy

B > J ^ P e"™erL .  »  J 8, ; 3- i,:
pólTsukujo. rodziny i simjomy/. f"
Z ygm untM ieczysław  Drągów

Obecny edrea: Kraków , . _ --------
towska 86 u  p .  Jeżewskiego 1 'A , i
Atirelów - Kłomnice, Ogrodowa i
U P. T ie treyńskiego ., ' —  7 ’
Knlecake Zdzisław sam . ,

.Mazowiecki, Komorowo i  K ule 
ko Edmund, sam . Legionowe. I  
by eoś wiedział •  wyżej wymien­
nych lub •  ieb rodelow *. p r m n - . :^ ':  
ay  jes t o podanie wiadomefol C , 
stoobowa, u l. K a ted ralną 11 sauj 
Żęglłeka. . __ ; 1K  l : •
M ąth ta  Jaą z W-wy. K r a ^ ,  C-
nosjjuknje krewnych i thnjdm y 4g .
L isty kierować: Powszechny Ml , :
«ki Bsyttal w  Barakach. : Lek* ? 
mlejseewy Byesed Ż w icm he ' .; ■



W fcrseei^ roeamie^ wojny 
o Ax|ą wseiiiaicini î

General Ożima: „Bezkompromiso we wytrwanie aż do zwycięstwa!“
B EE LIN , 9 g r u d n i a . A m b a s a d o r  ja ­

poński w  Berlinie, genera ł H iroszi Ożim aF 
podkreśla w artyku le , opuU ikow anym  
przez. „D eutsche A llgem eine Zeitung“ w  

. związku z trzecią  rocznicą w ybuchu w ojny 
w A zji W schodniej — niem iecko-japońskie 
b ra te rstw o  broni i pisze:

na bardzo gw ałtow ny opór w  .powietrzn i 
możemy się z tym  liczyć, że zwiększy się  
on jeszcze w przyszłości.

„Przym ierze naszych narodów  je s t  w 
przeciw ieństw ie do sojuszu naszych w ro­
gów niezależne od czasu i celu.. J e s t to  — 
ja k  pisze Ożima — zjaw isko h istoryczne 
zależne od ' św iatopoglądu. Chodzi tu  o 
zm aganie O zasięgu, decydującym  o  d es ie  
narodów . Qba narody w idzą przed  sobą 
tylko jedna* w spólną drogę. Bezkompro­
m isow e-w ytrw anie aż do zw ycięstwa.“ 

A m basador O żim a kończy sw ó j a rty k u ł 
słow am i; „Pow tarzam  w związku z tym  
historycznym  dniem, że naród  japoński* 
pam ięta jąc  czyny o fia rn e  swych bojow ni­
ków, k tó rzy  połączyli s ię  z gronem  sw ych 
przodków, nie p rzestan ie walczyć w raz "8 
N iem cam i aż do chwili, gdy  urzeczyw istn ią 
się ideały, zaprzysiężone uroczyście w  na­
szym św iętym  P ak c ie  Trzech.“

K o m e n ta rz  lo n d y ń s k i 
o  s y tu a c j i  w  C h in a ch

SZTOKHOLM , 9 g rudn ia . — Radio lon­
dyńsk ie  ogłosiło kom entarz na tem at sy­
tu a c ji w ojennej w Chinach, udzielając m. 
in. następu jących  w yjaśn ień : . '

N a ra z ie  Japończycy osiągnęli nieomal 
w szystkie cele, ja k ie  sobie wyznaczyli ubie­
głego la ta . B ędą o n i w  n iedalekim  czasie 
posiadali obszar pbm iędzy U nią  Sowiecką 
a  S ingapurem , w skutek czego a ta k i nasze 
przeciw ko ich  szlakom  połączeń1 m orskich 
nie będą już  posiada ły  ta k  wielkiego zna* 
ezeńia, -jakie m iały  dotąd .

K o n w ó j S ta n ó w  Z jed n o czo n y c h  
w  o g n iu  b o m b  ja p o ń s k ic h  

TOKIO, 9 grudniźu — Kontynuowane przś 
lotnictwo japońskie ataki na konwój amerykań-
f i . : ____________________________ .   i a t  / łn ń A e i  r ś łr f in

M in is te r  U S A  o  s i le  ja p o ń sk ie g o  
lo tn ic tw a

LIZBONA, 9 grudn ia . — M inister- m ary ­
n a rk i U SA  F o rres  ta l  w skazał z naciskiem  

-na  to , że s iły  lo tn ictw a japońskiego są  
większe obecnie,, aniżeli kiedykolw iek przed 
t a n  i że japońska  p rodukcja  sam olotów  
w zrasta. O znajm ia to  agencja « u t e r a  z 
W aszyngtonu, -■ J /

F ó rre ś ta l oświadczył n a s ta n ie :  D aw na 
przew aga techniczna ze strony  A m eryki 
jest~uhecnie-eałkiem. nieznaczna. Skoncen- 

'TroW ana siła  i w ra s ta ją c e  co do ilości 
lo tn ictw o japońskie^um ieszczbne *ca lądo ­
wych punktach  oparcia .-p rzeciw staw i się 
w  poważnej mierze przyszłemu działaniu 
aliantów  na lądzie i morzti przeciwko J a ­
pończykom. W  m iędzyczasie napotkaliśm y

ski na wódach.Mindano,-—- jak donosi radio 
tokijskie — doprowadziły do dalsżyćhsukce- 
sów. Zatopiono, dwa ;dnże transpo#pWec, a 
dwa1 inne uszkodzono ciężko, przy dzym 2&  
obsefowano, że jeden z uszkodzonych^ statków 
pozostał bezwładnie na falach 

Korpus lotniczy .„Yenu“ celnymi, torpedami 
zniszczy! dwa o k r ę t y , 1 -

Ogólny bilans tych oberäcM przeciw konwo­
jowi amerykańskiemu przedm wia się następu­
jąco: (

Zatopiono 5 dużych statkóv 
i 15 średnich rozmiarów.

Uszkodzono 2 duże transportowce.

S yn  m ój miły.“, py tan ie  jednak  skierow ane 
W io  celowo, oelem rozproszenia w ątp liw o­
ści uczniów,

-W momencie gdy  uczniow ie J a n a  przy­
byli do Zbawiciela, za ję ty  był C hrystus 
P an  czynieniem  cudów. N a Zadane Mn py ­
tan ie  n ie  odpowiedział gołosłow nie: „ Jam  
je s t“, bo taką  odpowiedzią byłby  uczniów 
nie przekonał, lecz w skazał n a  swe cttda,

transportowych

. ÜTOKIQ, 9 g rudn ia . — S am oloty  a lian c­
k ie  nad lecia ły  w dniu  7 b. m. ponad  M and­
żurię. M andżurską i japońska  obrona od­
p a r ły  je , k ilka Samolotów zestrzelono. — 
Tego Samego dn ia  ukazało się k ilk a  sam o­
lotów  ponad Y okóham ą. O brona japońska  
uniem ożliw iła im  jednak  zrzucenie bomb.

Waszyngton a Londyn w sprawie włoskiej
SZTOKHOLM. 9 grudnia. — Departament sta­

nu USA, jak donosi agencja Reutera, zawiado-. 
ma Anglię- i Włochy, że Włosi powinni utwo­
rzyć swój własny rząd „bez względu na' wpły­
wy *z zewnątrz“. Oświadczenie departamentu 

’stattu brzmi:
„Departament stanu otrzymał od szeregu ko­

respondentów -zapytania w sprawie jego punktu 
widzenia względnie ostatniego kryzysu gabine­
towego we Włoszech. Punkt widzenia rządu 
Stanów Zjednoczonych stał zawsze na stanowi«; 
skii ,że skład rządu włoskiego jest zagadnie­
niem czysto włoskim „z wyjątkiem wypad­
ków, w których wchodzi pod uwagę zamiano­
wanie ważnych czynników wojskowych“. Rząd 
Stanów Zjednoczonych w żadnej formie ' nie 
zakomunikował rządowi włoskiemu, że z jego 
strony -istnieje opozycja wobec hr. Sforzy. 
Ponieważ Włochy są obszarem podlegającym 
wspólnej odpowiedzialności, zapewnił ponownie 
zarówno rząd brytyjski, jak i włoski, iż spo­
dziewa się, że Włosi rozwiążą problem utwo­
rzenia swego rządu na podstawie demokratycz­
nej, bez, ulegania wpływom zewnętrznym“.

•L obdyn  p r z y k ro  d o tk n ię ty
-SZTOKHOLM, 9 grudnia, — Oświadczenie 

Stettiniusa odnośnie do stanowiska Stanów 
Zjednoczonych • wobec wewnętrznej polityki 
Włoch podziałało w Londynie, jak bomba ra­
kietowa, pisze szwedzki dziennik „Expressen“. 
Dzienbik stwierdza, że w świecie dyplomatycz­
nym Londynu nie miano widocznie najmniej­
szego; pojęcia co* przygotowuje amerykańskie 
ministerstwo spraw zagranicznych. j W Londy­
nie uwaźś się. za zupełnie niezwykły wypadek, 
że jeden aliant w toku wojny oficjalnie dystań? 
suje się od akcji innego alianta, a w kołach po­
litycznych Londynu nie ukrywają, że czują się 
urażeni. Również inny dziennik szwedzki po­
twierdzaj że oświadczenie amerykańskie» po­
działało w Londynie, jak bomba. ' -

p. i  .Londyn o - oświadczeniu Stettiniusa «— 
Groźba izolacji Anglii“ pisze na temat brytyj- 
sko-amerykańskiego zatargu co do europejskiej 
polityki aliantów:

Faktem, nadającym dyskusjom w Londynie 
bez wątpienia poważny i kłopotliwy charak­
ter jest nagromadzenie się kryzysowych _wy- 
darzeń-wlaśnie w,tych-krajach,- w których wńiy.- 
wy brytyjskie mogły dotychczas uchodzić «a 
najsilniejsze. Z tego powodu oświadczenie ame­
rykańskie uważa się nie tylko za odwrócenie 
się od włoskiej polityki Anglii ,a!e także od po­
lityki brytyjskiej w Grecji i Belgii. Ponieważ 
sam Churchill zapowiedział czynną akęję. obron­
ną "wobec próby utworzenia jakiejś dyktatury 
komunistycznej w. Grecji, w Londynie nawet 
dyplomatyczne milczenie Moskwy nie mażę 
wywołać siuprocetnowej radości*. Z ograniczo­
nych i uzasadnionych względami, narodowymi 
lokalnych. problemów wywiązał sie ogólny 
problem polityczny, połączony z - niepokojącą 
„izolacją“ taktyki brytyjskiej, polityki zagra­
nicznej. Odwrócenie się Amerykąnów a może 
także innych aliantów od obecnego kursu wy­
wołało w  politycznych kołach parlamentarnych 
zaniepokojenie, które jest może najpoważniej­
sze od czasu ciężkich porażek w północnej Afry­
ce". - f

Prasa angielska występuje ż wyraźnym roz
goryczemem przeciwko "krytykom^ w. Waszyn­
gtonie. Dziennik • „News • Chronicie8 zwraca

IBCRN. 9. grudnia. — Korespondent, berliński 
dziennika „Neue Züricher Zeitung" w artykule

uwagę na niezwykłość kroku amerykańskiego 
wobec sojusznika w okresie wojennym, a zw*a- 
szcza szczególne podniecenie objawia dziennik 
z tego powodu, że departament stanu w swym 
oświadczeniu wymienił Anglię jako swego so­
jusznika w jednym rzędzie z pokonanym prze­
ciwnikiem, Włochami.

Dziennik „Yorkshire Rost” pisze o światowej 
sprawiedliwości Amerykanów i przypomina w 
przeciwieństwie do tego „taktowne milczenie*, 
jakie Anglia zachowała. wobec afery Darlana i 
oporu amerykańskiego przeciw generałowi de 
Ganfle.

„Manchester Guardian*' mówi o „celowym 
gmbiaństwie rządu amerykańskiego".

Rozczarowanie Holendrów 
z zachowania się wojsk alianckich

B ER L IN , 9 g rudn ia . — P rzed  k ilk u  dn ia­
m i pewien H olender, którego nazw iska nie 
f to ż n a  w ym ieniać, ponieważ członkowie 
jego  bliższej rodziny p rzebyw ają jeszcze 
w części zachodniej H olandii, okupow anej 
przez w ojska kanady jsk ie , p rzyby ł do Iin ij 
niemieckich.
e H olender ten, k tó ry  nie czynił żadnej ta ­
jem nicy  z tego, że początkow o pow ita ł z 
radością  pojaw ienie się A nglo-A m eryka- 
nów, w yraził głębokie rozczarow anie z po­
w odu stuprocentow ego pogorszenia się sy­

t u a c j i  w H olandii od czasu zluzow ania 
okupacji niem ieckiej przez w ojska b ry ty j-  
sko-kanadyjsk ie. W  czasie d ługo trw ałe j 
podróży n a  rowerze, ja k ą  odbył niedaw no 
w poszukiw aniu za rozprószonym i człon­
kam i swej rodziny aż w g łąb  zachodniej 
B rabancji, m iał ón sposobność ze/brania 
cha rak terystycznych  obserw acyj.

W y n ik a  z nich, że rozczarow anie tógd 
naocznego św iadka nie je st zupbTgle wy­
padkiem  odosobnionym, iece że *  ogól#

dziaiaj we w szystkich częściach H olandii, 
okupow anych przez w ojska alianckie, po­
czątkow a radość z powodu t  zw. oswobo­
dzenia .zam ieniła się w głębokie przygnę­
bienie. Szczególnie fa ta lnym  je s t stosunek 
ludności d o . A m erykanów  i K anadyjczy­
ków, ponieważ w ypadki zniewoleń m ło­
dych kobiet i dziewcząt m nożą się z dnia 
na dzień. Doszło ju ż  tak* daleko, ja k  oś­
w iadczył H olender, że tylko s tarsze  kobie­
ty  m ogą się odw ażyć w yjść ńa ulicę.

O sobny rozdział stanow i w zrasta jące  roz­
czarow anie z tego powodu, że nadzieje co 
do przyrzeczonych p rzez  óswobodzicieli 
przydziałów  żywności' nie ty lko , się nie 
spełniły, ale nadto  ludność holenderska 
musi dożywiać w ojska okupacyjne ze swo­
ich szczupłych zapasów . Zdolnych do ord» 
ni w yszukuje się  1 zbiera, po czym  muszą, 
oni walczyć po s tro n ie1 a lianck ie j przeciw­
ko Niemcom. E n tuzjazm  dla służby  z b ro ­
n ią  w ręku, o rgan izow anej' w edług pow 
ezechnej'op in ii celem zaoszczędzenia krw i 
anglo-ameryk&ńekiej, jeet niezwykle mały.

Dodatek dla katoliku
Ewangelia św. na niedzielę 11 Adwentu

'A Jan  gdy  usłysza ł w  w iezieniu  o dziełach C hrystusa , posławszy „uny 
' n łów  swoich, rzekł m u: T yś  jest, k tó ry  m a p rzy jść  czy łi innego czekamyt i 
powiadając Jezus rzekł m u: Id M e , donieście Janow i, coście słyszeli i „ f 
Ślepi widzą, chrom i chodzą, trędow aci byw ają  oczyszczeni, g łusi słyszą, n  

- zm artw ychw stają, ubogim  ewangelia b yw a  opowiadana: A  błogosławię: 
k tó ry  s ie  ze m nie  n ie  gorszy. . -

A  g d y  o n i’odchodzili, począł Je zus  m ów ić do rzesz o Janie: Coście c m  
puszcze w idziećf T rzcinę chwiejącą sie od wiatru f  A le  coście wyszli widzieĄ 
w ieka w  m ićkkie  sza ty  obleczonegof O to, k tó rzy  m ięk k ie  sza ty  noszą, w  3  
królew skich  są. A le  coście w yszli w id zi e t f  P ro ro ka t Z a is te  powiadam 
eej n iż  proroka. Bo ten jest, o k tó ry m  napisana.- „Oto J a  posyłam  A nield 
przed obłicsem Tw oim , który zgo tu je drogę iw ą  przed Tobą“ (św. i t fa fc if j

Z wiezienia, w k tó rym 'p rzebyw ał św. J a n  
posy ła dwu swych uczniów do C hrystusa, 
z 'zapy tan iem  czy je s t On praw dziw ym  Me­
sjaszem , oczekiwanym przez' naród  żydów 
ski. Św. J a n  w ierzył w Bóstwo, posłanm e
two Jezusa, wszakże przy  chrzcie Jego  w 
Jo rd an ie  s ły sza ł. z m eha głos1 «Ten je st

k tó re  św iadczą o Jego  Boskości. 
przez to  pow iedzieć: „Cuda, które 1 
n a  k tó re w łasnym i oczyma patrzy«« 
jaw n ie  i dobitn ie  świadczą, że jestS 
sjaszem ". 1 ,

W zorem  C hry stu sa  P ana  i  my, niil 
m i ty lko  w inn iśm y wyznawać swą J 
lecz uczynkam i i bogobojnym äydeä 
sim y s tw ierdzić naszą przynależnej# 
tolicyzm u. „Jeśli .zaś spotkacie łudził 
sze bow iem  św. J a n  Z iotoasty.-. I  
nie ży ją  tak , ja k  C hrystus przykazał,! 
cie, żę oni ka to likam i nie są, choó m 
tego im ien ia  p rzyzna ją" , „Kto nie tj ł 
m ną — pow iedział wszakże Zbawi# 
nie  może być uczniem  moim.«"

Chrystus prawdziwym Bogiei
K am ieniem  w ęgielnym  i podstaw ą ca­

łego chrześc ijaństw a je st. p raw da o bós­
tw ie C h ry stu sa  P ana. J e ś h  C hrystu s  je s t 
praw dziw ym  Synem  Bożym, ja k  n as  tego 
poucza w ia ra  św, kato licka, to  ca ły  chrys­
tianiom  stoi na  silnym  fundam encie i oprze 
się  wszelkim w rogim  zakusom . J e ś li Chrys- 
s tu s  nie je s t Bogiem, ja k  to  g łoszą niedo­
w iarkow ie w szelkiego rodzaju , to  eh rysia- 
ntzm  je s t jedną  w ielką pom yłką i  rozpadn ie 
się w g ru zy  — ja k  każde z  dotychczasow ych 
dzieł ludzkich z przeszłości.

C hrystus P an  n ie  zostaw ia w ysłanników  
Janow ych  w  w ątpliw ości. S tw ierdza, -że 
je s t  praw dziw ym  Bogiem. J e s t  naszym  je ­
dynym  Zbawcą, od k tó rego  oczekujem y 
zbaw ienia i k tó rem u oddajeiüV się  z  całym  
zaufaniem .

S iła  mooy dowodowej cudów  P a n a  Jezu ­
sa przem aw ia językiem  zrozum iałym  dla 
w szystkich: w ielkich i m ałych , uczonych i 
prostaczków. K to  czyni w łasn ą  m ocą cuda, 
Łto sw ą  mocą w kracza w  sta łe  i niezm ien­
ne p raw a p rzyrody  { p raw a  te  pow agą sw ą 
zawiesza, ten m usi. być  nieograniczonym  
P anem  przyrody, B ogiem  W szechmocnym . 
Do jego  stóp ścielą się  też 'rozhukane fale  
mórz, w  jego wszechmocnej d ło n i‘m noży 
się cudownie chleb, on w lew a św iatło  w  
przyćm ione oczy ślepca, u m arłych  z grobu 
w yprowadza, On i— B óg  praw dziw y.

J e s t  w dzisiejszej E w angelii św, jedno 
• napozór dziwne — zastrzeżenie P a n a  Jc - 

zuśa: „a b łogosław iony je st, k tó ry  się ze 
m nie nie zgo rszy -"  . ;

C hrystus P an  znał naw sk roś  swych żiom 
ków. i W iedział że w śród nich poku tu je  spa­
czona idea o M esjaszu, k tó rego  spodziewa­
ją  się u jrzeć w  zew nętrznej chw ale i b las­
k u  ziem skiej potęgi, k ró la  żydowskiego.

Tym czasem  ten , n a  k tó ry m  spełn iły  się 
proroctw a i k tó ry  cudam i sw ym i dowiódł 
sw ej boskiej godności S yna, O jca P rzed­
wiecznego, s tan ą ł w śród sw oich: biedny, 
jako  dom niem any syn  ubogiego cieśli z N a 
zaretu, pokorny, cichy, pozbawiony prze­
pychu i sław y ziemskiej.

I  dlatego w łaśnie P an  Jezus podkreśla 
— po pow ołaniu się  na dowody proroctw.

i  cudów  — by ziomkowie jego nie7« !  
się pozoram i zewnętrznym i, wzywajJ 
by p rzy p a trzy li się jego życiu i świr 
On naw et rzuci im  petem  wprost w a 
py tan ie , s ilne ja k  grom : „Kto z 
wiedzie n a  m nie grzechu!“ i  staniej 
n im i w aureo li swego najświętszegoj 
dowodząc n im  swego Bóstwa,.

N ik t bow iem  — przed  nim i . 
n ie  p o tra f ił  zogniskow ać w sobie i 
św iętości, ja k ie j  o n  d ał przykład -

I  dlatego  ci, „co m ieli oczy ku mdi 
w idzieli z n im  m a je s ta t Boży, jak i 
przez ch m u ryp rześw ieoająey  p tm  I 
jego  natu rę . W idzieli świętość nie M 
r ę  ludzką, naw et n ie  n a  "miarę ladą

m ów i je d e n  z p isa rzy  k a to k # ćh  I  
było ‘Załam ań, w ahań  chwilowych |  
w ew nętrznej. N osi dna ń a  sobie wf 
cećhy czegoś, co je s t  w ,sobie skończol 
on idzie przez te  ziem ię nie tknięty j i  
k im i radcóciam i i  je j t  zw. dofei“  
p rom ień  s ło n ec zn y , przenikający 
g łąb  lasu"... -

Św. J a n  Chrzciciel, którego konwi 
cję  i m ęską odw agę chwali Pan J e r  
dzisiejszej E w ange lii ,Sw„ poamarJ 
C hrystusie  swego M esjasza' i Bogi 
się  ca ły  jego „sprawie” i  poświęcił 
naw et sw e życie, s ta jąc  w obronie i

A  m y! C z y p ra k  tycznie wysnuw 
pow iędnie w nioski z  te j fundamei| 
p raw dy  chrześc ijańsk ie j, że, Chrysta 
je s t  Synem  B tź y m  i  naszym Odki 
lem f a »

Idziem y adw entow ą śdeżyną «H  
tusow ego żłobka.* . _

I  choć w ty m  żłobku żnajdziemyl 
słabą, kw ilącą  Dziecinę* mówiącą 
„błogosław iony, k tó ry  się ze "umie 8 ¾  
szył, tify u padn iem y  n a  twarz prał 
D zieciną i  pow iem y — z w iarą Lufi 
~  P an ie ! do kdgóź pójdziemy! . 
Bóg i Zbawiciel«, ^

Św. Jan Chrźciciel
Część .dzisiejszej E w angelii św. poświę­

cona je st sw. Janow i Chrzcicielowi.
Sw. J a n  b y lsy n e m  Z achariasza i Elżbie- 

ty , cio tk i M atki Boskiej, a więc krew nym  
P an a  Jezusa. P rzy  urodzenia jego  s ta ł  się 
cud, gdyż niem y ojciec J a n a  przem ówił; ,

Sw. J a n  przeznaczony od Boga h a  po- 
przedm ka Zbawiciela m iał za zadanie p rzy  
gotow ać zydow pa przyjście M esjasza. Za 
m iodu więc udał się na pustynię, u b ie ra ł 
się w suknię ze skóry, w ielbłąda, przepa­
saną  rzemieniem, sypiał n a - tw a rd y m  ka­
m ieniu i żywił się szarańczą 1 leśnym  mlo-

Wiodąc iyoie świcie m iew ał J a n  do In-

■ i

niu, lecz później naw et ieiftó f® i- 
Sw. J a n  ochrzcił w  czasie sw6j(-| 

ntiści przygotow aw czej Chrystusam i 
J o rd an ie  i  e tą d  nazw ano Go Janem g  
c ielem  *

O  M o !
O Można cierp iących Królował - 
Ty,i m iłosierna M atko  Różańcowa! _ 
M iliony w iernych , to  T w oi p o d a l i

— A rcy p a n i!  f  
P iękna  m odlitw a  — skutecznymi ^  
K le jno t ludzkości — puklerz rMw 
Zdró j ła sk i w sze lk ie j doda Po«* °

— W niebow zięta!  ‘ #
Oto ja  teraz do  Ątóp Twoich podfflbl 
Serce w  nadziei cicha prośbę skład* 
Spokó j i  radc/śĆ d a j Tw iim  mvłHi

0  M atko!
Sław cie M aryję , w śtei pwWfkjh 
K io  oterpi, prze trw a  iw te d y  # 0¾  

Cudonma M atko, serdeczna
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Grudzień

9
Sobota

Dziś: W&Iórii, W iesł. 
J u tro :  NMP. Loretańskiej

W schód słońca o g. 7,58 
Zachód „ „ 15,47

Z e e i e m n l e m y
o d  g o d z . IM S  d o  g o d z , 7,86

Przejazdy samochodami na podstawie 
zezwoleń

(tp) G łówny W ydział S praw  W ew nętrz­
nych R ządu Gen. Gub. ostatn io  og łosił za­
rządzenie o przejazdach użytkow ym i po ja­
zdami m echanicznym i. P rzez zw rot „użyt-, 
kowe po jazdy  m echaniczne" należy  rozu­
m ieć; sam ochody ciężarow e, au tobusy  oraz 
c iągn ik5 z ich wozam i p rzyczepnym i

W  m yśl przytoczonego zarządzenia, po­
cząwszy od ü a ia  10 'g ru d n ia  1944 roku, u- 
żytkowe pojazdy m echaniczne m ogą tylko 
za zezwoleniem, odnośnych w ładz przejeż­
dżać g r a n ic r  miejscowości, w k tó rych  zare-- 
jestrow ano  ich s ta ły  lub  przejściow y pos­
tó j. Zezwolenia te  będą udzielane d la  szcze­
gólnie w ażnych pojazdów  i ty lko  p rzy  peł­
nym  obciążeniu  po jazdu Użytkowego w  cza 
sie w yjazdu do, celu" i  pow ro tu  do m iejsca 
postoju.

W uiosek o w spom inane zezwolenie nale­
ży sk ładać  do odnośnego S ta ro s ty  P ow ia­
towego. w zględnie M iejskiego (U rząd R u­
chu D rogow ego); o ile  zaś  m iejscow ość jp -  
s to ju  po jazdu je s t siedzibą G ubernatora, 
wówczas w nioski o zezwolenie należy sk ła­
dać do G ubernato ra  O kręgu (W ydział 
SpTaw ^W ęw fA ^znych, O ddział R uchu D ro 
gowego). ZarówBęiAirak m iejsca d la  ład u n ­
ków, ja k  rów nież niedostateczne wykorzy­
s tan ie  dyapcnow atiegbxm iejsca ładnnków e 
go pojazdu należy prZęz w nioskodaw cę 
zgłosić n  odnośnych władz.

W szelkie p rzeciw dzia łania , sprzeczne z 
om aw ianym  zarządzeniem , b ęd ą  k a ra n e  na 
podstaw ie postanow ień  rozporządzenia o 
pow ołaniu  do świadczeń w  ru ch u  drogo­
wym (Dz. R, GG. rok  1941, s tr ,  36).

Zarządzenie o zezwoleniach n a  przekro­
czenie g ran icy  miejscow ości posto ju  dane­
go pojazdu, n ab ra ło  m ocy p raw nej w dn iu  
ogłoszenia. . .

Towarzystwa Ubezpieczeniowe w G6.
(tp) Obecnie, na terenie Gen. Gub. czynnych 

iest 18 przedsiębiorstw, zarówno krajowych; 
iak 'i zägrädieznych. 'Uzfat ubfc'zpieczefrTia 
cie prowadzi trzy zakłady. Dział ubezpieczeń 
rzeczowych prowadzony iest w  14 zakładach. 
Ponadto jeden z zakładów, a mianowicie Adria­
tyckie Towarzystwo Ubezpieczeń . (Riunione 
Adriatic» di Sicurta), prowadzi jednocześnie 
dwa działy: ubazpieczenia rzeczowe i ubez­
pieczenia ńa życie. » « *£'

W  związku ze zburzeniem Warszawy, adresy 
siedzib zarządów przedsiębiorstw ubeppiećze- 
nibwych w  Gen. Gub. uległy pewnej zmia­
nie. Obecnie Kraków iest siedzibą 14 przedsię­
biorstw ubezpieczeniowych. - %

(tp) Dyrekcje towarzystw ubezpieczenio­
wych Adriatyckie 'Towarzystwo Ubezpieczeń 
(Riunione Adriatic» di S ta r ta  SA.) oraz To* 
wacrystwo Ubezpieczeń .P iast“ SA, - - -znajdu­
ją się obecnie W Częstochowie, Adolf-Hmcr 
Allee 33. teł. 25-80.

\  Wszyscy ci, którzy dotychczas swe sprawy 
ubezpieczeniowe załatwiali w Warszawskie! 
Dyrekcji winni odtąd zwracać się do odnośnych 
za k ła d ó w  pod wymieniony wyżej adres; Skłam*-

ubezpieczeniowe- dla wyżej podanych przed­
siębiorstw należy wpłacać na ich konto w Ko­
munalnej Kasie Oszczędności w Częstochowie.

-Terminy płatności podatków
(ko) W  poniedziałek 11 g ru d n ia  przypada 

te rm in  w p ła ty  do k asy  U rzędu Skarbow e­
go po trąconych kw ot podatku  od uposażeń 
służbow ych i  w ynagrodzeń za p racę  -naje* 
m ną, w ypłaconych w  listopadzie.

Uwaga, rzemieślnicy
_fmi) P ow iatow y W ydział Rzem ieślniczy 

w Częstochowie za naszym  pośrednictw em  
wzywa członków W spólnot do dostarczenia 
butelek n a  w ódkę do lokalu P . W. B i,.K i­
lińskiego  16 (S ek re ta ria t W spólnot P racy ) 
w  te rm in ie  do d n ia  11 g ru d n ia  b- r.

Z  n o W n ik a  r e p o r t e r *
Kradzież mieszkaniowa

(a d ) Jó ze fa  R ogow ska zam . p rz y  ul. 'T w ardo- 
sław ickie j w  P io trkow ie , zg łosiła  s ię  w s k a r g ą  do 
policji, donosząc, I ż  podczas n ieobecm ^ścf dotnow  
ników  n ieznan i sp raw ęy  d o s ta li się d o  tjnieszkąma* 
skąd  sk rad li garn itu r, i  p łaszcz gabard toow y.

Nocna wizyto
(m i) N ieznan i sp ra w cy , k o rz y sta jąc  z cieamtośdi 

nocnych , d o s ta li s ię  p rz sz~ ä ik o g o  n iezatrzy m an i 
do  zag ro d y  E d m u n d a Ł ągiew skiego p rz y  oL Sw ier 
czow skicj, w  P io trk o w ie , sk ąd  up row adzili 2 kon ie 
i Wóz. \

• Kosztowna wyprawa - 
(m ij W  godzinach  w ieczornych  o ko ło  godz. 20" 

do  zag ro d y  W a c ła w a  Skow rońskiego , w  p lo trk o -

o k o l i c y
wie, ul. Rolnicza 75, przybyło trzech nieznanych 
osobników, którzy na szkodę gospodarza i jego 
lokatora Stanisława Ninklera wyprowadzili ze 
stajni dwa konie, założyli je do wozu i odjechali 
w niewiadomy kierunku.

Niefortunny skok
(mi) Przed kilku dniami w Piotrkowie, przy ul. 

Sulejowskiej zdany) sie nieszczęśliwy wypadek, 
któremu uległ Stanisław Rusek, ul. Wierzbowa 
26. W czasie biegu kolejki usiłował pn wskoczyć 
do wagonu, przy czym potknął eię i upadł pod 
kola pociągu, ponosząc śmierć. Zwjoki zabeż- 

' pieczona. •

Dyżury aptek i lekarzy
(p) W niedzielę* dnia 10-SfO grudnia b. r. dy­

żurują w naszym nńeśeie następujące apteki:
Zagórskiego — Akia Wolności 68 oraz
Ołrębsldego — ul. Wieluńska 18.

*
Od poniedziałku, dnkM l-go b. ai. do niedzie­

li. dnia 17-ip b. tn. ap teki -
Kozankiewicza — Adolf Hitler Allee 5Q oraz
Pogorzelskiego — ul. Narutowicza 44.

-  W  niedzielę, daia 10-go grudnia b. r. dyżury 
przypadają na następujących pp. lekarzy: .

Internista: dr Chętkowski Józef — Aleja Mi
Chirurg: d r Dykicr Eugenia — Adolf RiÜer 

Allee I I ;  . .. _  ' . • ..
Ginekolog: dr Piekarz Marian —- uL • Pia-

Laryngolog: dr Bielunńs Jan — Adolf ^litler

Okulista: d f  Pacewicz Karol — Adolf Hitler 
Alee l i ;  . ... ..

Dentysta: dr Tarczyńska Stanisławą—  ul. 
Kilińskiego 14.

Z  k o n c e r tu  F i lh a rm o n ii  G en . G ub .
w fabryce papier«' '

W  ostatn im  czasie personel fab ryk i 
p ien i w Częstoehow if writ* z zap ro szo n y ;" 
robotn ikam i p rzedsieb io r^w . ETon-Koi 
Mosiewicz. m iał rzadką, sposobzrosć wys 
, 'h m iä  koncertu  o rk ie stry  F ilh a rm o n ii U .
Gub.

je d n a  z h a l fabrycznych zosta ła  przy, 
tow aną w  tym  celm Robotnicy za k rz ą tr  
filią, poszły w ruch m łdtki,, gwoździe, k("r 
te w y  p ap ie r i  niebaw em  obszerne m ie: 
pracy  zam ieniło s ię  h a  sa lą  koncertowi • 
e s tra d ą  d la  orkiestry- *  g łę b i.P rz y g o ttr  
nia  zakończyły się  zm ontow aniem  a p a r  s  ; - 
ty  technicznej dó- reportażu , radiow ego;

P rzed  rozpoc'zecTeöt koncertu. _ kierów, * 
fab ry k i pow ita ł obecnych, zaw iadam ia jr; 
ich, że ,ä ä  w yraźne życzenie- GeńerEIh;. 
G ubernato ra artyśdii F ilh a rm o n ii G S  pi 
jechali do Częstochowy,, aby  rów nież i  r 
r y  robotnicze m iały  okazją do posłucha  
titw otów  m uzyczny eh W wysoce a rty s tę  • 
nym  w ykonan ia . , .

Laseczka k& itelimstrzowska -znajdow* 
się W ręk u  p , H ansa  SW arowsky‘eg&U& : j g r  
g ęn ta  F ilhanhon ii,- dzięki, 
k o h te r tu  stal. s ię  n iezapom niany h i 'p E 2 ^  :: r
ćietiŁ-dfa słU ćh& c^  C za tow ały  % bra%  
r.adiietiiskł® m elodie Utworów G riega, v : ' 
k o n in ę  z Werwą kom pozycje polsk ich  k t 
p ożyW ow  i n ieśm iertelne to h y 4 w alczył ;
Jan® S tran sśa . S pecjaln ie rzęsiste  ókts 
c ifz yM s ła  solistka, p a n i  Joann®  Mart-ży. 
fasćyhiojąee w ykonanie na^ sk rzypy  -Ą: ; 

,jło.ndo** M ozarta  i  „Capriccio“1 R ie sa .£ v /
N a  tw a rza ch  słuchaczy, g dy  M»<źakdBc 

n ie  rozleg ły  6¼  tony  „Walea- c e s a r s k i^ : . 
ry sow ały  sią. ś lady  g łębokiego w rażenia, .; i;-/;'; 
'k ie  w y w arł ten  p ierw szy d la  każdego 
n ich  koncert, u trz y m an y  ta k  w yse£ ?-.:c 
pozibiriie' a rtystycznym . - . • . :v !

P re s to  i  szczerze b rzm iały  odpowiedz?/. 
bo t nie* robó tm ków  r  uezaiów  prżed  h u k ; ;j
ło n em  rad io w y ©  n a  zadaw ane im  p y ta  ?
do re p o rtażu  - rad iow ego: x -'r-j

K o n cert zosta ł u rządzony  jako  dowód : :4
z n a n ia ’‘d la  personelu  w ym ieniony eh pirz. r > i 
śiąbicóhtw, ta- chę tn ie  w ykonyw aną p r tv -
p rzy  badówie: seaitćów* :

M i m m w M  . ^  ' - ' f c . M

Sieroty pod opiekuńczymi skrzydłami
(ko) W  tokti w ędrów ek po m ieście w stę  

pu jem y  do dom u prży  ul. K a te d ra ln e j 6rb, 
m ieszczącego Zakład W ychowaw czy dla 
dziew cząt im . S erca Jezusow ego .,

P ensjöuariu szkam i Z akładu s ą  sam e s ie ­
ro ty  w  w ieku ,od  12 ła t; w  liczbie 80-ciu. 
Zarząd . Z ak ładu  W ychowawczego roztacza 
n ad  n im i tro sk liw ą  opiekę, d b a jąc  o prze: 
s trzegan ie  przez dziewczęta h ig ieny  oso­
b iste j, poza ty m  czuwa nad  zdrow iem  swych 
w ychow anek. T ym  o sta tn im  problem em  
za jm u je  s ię  specjalnie* przydzielony do  za­
k ład u  lekarz» k tó rem u  w p racy  pom aga 
w ykw alifikow ana p ie lęgn iarka .
: F undusze d la  sw ej egzystencji czerpie 

, ZaM ad-gsdw nżzódeK  P ierncszySi z ,n ich  je s t  
subsyd ium  M igjskićgó W ydziału  O pieki 
S połecznej; d ru g im  -r- o fia ry  społeczeń­
s tw a i  dochody czerpane z p ra c y  w ycho­
w anek i zakładu.. -*

S zkoła ’ zawodowa, k tó ra  zna jdu je  się  e -  
becuie p rzy  Z akładzie W ychowaw czym , a- 
be jm u ję  dw a działy, a  tiuanow lcie f l e tn ią  
szkołę' k raw iecką, • um ożliw ia jącą nabycie 
w yczerpujących w iadom ości teoretycznych 
z  p rak tycznych  d la  sam odzielnego w ykony 
W ania zawodu, oraz roczną szkołę gospo­
dars tw a domowego. W  te j o s ta tn ie j uczen­
nice .z a zn a ja m ia ją  się  z  gotow aniem , p ra ­
niem , robó tkam i h a  d ru tach , cerow aniem  
i t .  d.

P o  ukończeniu  szkoły kraw ieck ie j ab itu- 
r ie n tk a  zdaje egzam in czeladniczy przed 
ko m isją  cechow ą i  przedstaw icielem  P o ­
w iatow ego W ydziału  R zem iosła i w  dal­
szym  ciągu  w  Zakładzie k o n tynuu je  p ra k ­
tykę zawodową. •.

55 n au k i w  zawodow ej szkole kraw ieckiej

oprócz wychow anek zak ładu  k o rzysta  rów  
Uież-120 biednych dzieci z  m ias ta , k tó re  po 
za fachow ym i przedm iotam i uczą się  .księ­
gowości, korespondencji, p raw ą  i  języka 
n iem ieckiego D zięki bardzo  obszernem u 
program ow i s ą d n e m u  absolw entki są  do­
statecznie p rzygotow ane do  -objęcia, samb- 
udz ie lne j p racy  Zarobkowej?» W  . @cżńyeh 
w ypadkach sam  Z a rząd  Z ak ładu  O s z u k u ­
je  p racę  d la  sw ych uczennic. J a k  s ię  do­
w iadujem y, osta tn io  w ychow ank i zakładu  
zaczęły n a  zm ianę pracę: w  m iejscow ym i 
w ojskowych zakładach odzieżowych.
, W  dniu  5-go g ru d n ia  pensjonariu szk i Za 

k ładu  z w łasnej in ic ja ty w y  im ą d ż i iy  swOr 
im ;sąs iad o m  ż zakładu Wychowawczo-opie 
kuńrzęgo im . K rólow ej J ad w ig i, m ąły iń  
chłoptiom do la t  7-mra św. M ikoła ja . Sąffie 
porobiły  m alutk ie  p an to fle  ze sznurka  i 
przygotow ały  inne podark i w postac i słody­
czy i  ciastek, k tó re  w yw ołały  w ielką r a ­
dość obdarow anej dziatw y.

ŻarZąd Zakładu rów nież d la  sw oich w y­
chowanek u rządz ił św. M&oZaja dn . 6 g ru ­
dnia. Oprbez upom inków  od Zarządu, każ­
d a  z  dziewczynek p rzygo tow ała  sw ojej 
przyjació łce ja k ą ś  niespodziankę.

W ychow anki Z akładu, ucząc s ię  szycia* 
p rzy jm u ją  z różnych zakładów  roboty.* W  
teii sposób is tn ie je  w spó łpraca z  różnym i 
in s ty tu c ja m i i  akc ja  w zajem nej pom ocy 
n ie  pozostaje bez. w pływ u h a  ksz ta łtow a­
nie oharąkterów  dziew cząt

N ależy nadm ienić, że Z ak ład  is tn ie je  ju ż  
p i  zeszło 20 lat»- lecz w  ro k u  1921 zosta ł zre­
organizow any -g runtow nie i cd  te j p o ry  
dopiero prow adzi działalność w  opisanym  
pow yżej -zakresie.

Panna Basia pali.-
P ap ie ro s  'w tyk* «i® Kr lewy k ąc ik  f  

p rży  ząeiąga tiiii p rzym ruża  s ię  lewe ojt , . 
czyniąc pew ien g rfm asy  ob i w  ro d za ju  1; ." 
cew aźem a i  pogardy* i w ypuszczą s ię  d j 

P a n n a  B asia  w alen ie  lu b i  p ap ie ro s ,; 
(P odkreślenie  n ieprzeciętności m u s i \  . 

w /g B asi koniecznie w y raz  „szalenie" 
prżyW ad: szalenie lu b ię  bziyteć* Łolo j  
1 w ale n ie : p rz ^ ę b iO n y  r ; szäleniei szalęmf.Y 

O statn io  p an n a  B asia  zrob iła  so tóęZ d 
ćie :z  papieroseiŁ  w  ustach . Zdjęcie, t e  e- 
len ie  podoba się .B asL  - * . f

W szyscy  orzekli, żę. je s t  je j’ s z a lo n e  ; 
tw arzy , z  papieibsem . w  zębach. . , . .

K oleżanka B asi, Ł u sia  te z zżaezęla pa: 
T ylko  s  początku szalenie kaslafcu. Te: 
się przyzw yczaiła  i  w  p o ko ju  m a  -zawi 
szalenie pełno  dym a.

O sta tn io  b y ły  im ien iny  B asi. B a s ia  s 
len ie lub i, im ieniny . Z a p ro siła  sw oje kc 
żańki do siebie, w szystkie szalenie poć; 
Wiały p rezen ty : dw ie  fa jk i tą reck ie , K 
ty ton iu , pu d lo  n a  pap ierosy , o raz  piec 
te lazny  z  d łu g ą 'ru rą i - 

W szystk ie  by ły  szalenie zdziwione, k .' 
dy  Wpadli s traż acy  z sikaw kam i d e  'po l 
jn .B a si. O każało s i ę ,  że to  pom yłką , S ąt/L  
dzi z  do łu  zauw ażyli że-cońsię d ym i u ą  c •- 
g im  pię trze  i  zaalarm ow ali s traż , pcżani,; 
A to ty lko  cz tery  koleżanki JEfcasi pa liły . 

. - - -  . ".  • . . Z u a fr m  ;

POSZUKIWANI«
DewglaHe N ata lie  s  Żoliborz*, 
pl. Inw alidów poszuk. krewnych i 
znajomych. Adr. obecny» Czę8.,nt. 
gen. Zajączka 9  'in. *. 17508
Neręklew let M arie, W-wa. 6-go 
Sierpni* 21 poszsk. krewnych 1 m a  

' jomyeh. Adr. obecny; C sąsU  Dą­
browskiego 21 in. 14. i»804
P o trak u ft Ludwika Wódką i  
Żona i córką, m etki M arejanuy 
Wódkę,zam. W arszawa Towarowe 
N r 54 i Trawióekiob Jó w f*  i Zo­
fii, Wiadomość Edw ard _ Wódkę, 
Cz«st., o], Gen. Z ajączka 8. 17991 
B indursklego Wacław* Tadeusza 
urodź, dn ie 8.9 1938 r . w War* 
ssawie, sam  tam ie, ni. Kasze 
N r 4, który w drug iej połowie 
dnia w yjechał t  Pruszków* tran s­
portem do Rzeszy, poszukuje S ta­
niak Adam. Czestochowa. hl V*J5l 
down N r 4 m 88 l?®*1
Oerłyeh Jan in a  * W arszawy, Czar 
nlakoweka 209, obecnie mieszka 
Częstochowa, Śniadeckich 20/11,

nl. S ia ra -S  18808
Kumur Irena. W-wh, Złota 44, po­
szukuje rodziny I znajomych, Ra 
domiko. Kopernika 8 'm. 8. 17988
Seweryn»* <7 Lokatorzy tęgo 
dom» nroszeiil >n n podanie infor­
macji o p. Midak Amelii pod ad  ra ­
som: Kraków, ml Chodkiewicza 
N r 7/22, dla, córki Jadw igi Wtó 
blnwsktej '  18126
Zygmunta Olrózówakięgo. po* 
sziiłuja J a n in a  Zhrtetńlaków na, 
Radomsko, ul, Hlenklewlnza N t fi 
mleizk. 8 17000
KrUk-Kaezyriik! Zbigniew, lat’ 21 
zniit. w W&mAwle, u l  D obrą H

Pg*r. Zygmunt łę n u a u , Oflag V II
A, poszukują rodziców Tadeusz* 1

mieszk. 14. ■ IW®»

poazuklwiiiiT prze* zytispaeztmyoh 
rodziców, W szelkie wlgdomolol pro 
«ze kierowa* pod adr«*; Kraków, 
ul. OrzogArKCftka 4 m .. 11 Mnrln
Knqzvitek». . J8M8

Baski 16*76

i dziw i. S Ć nis li»» , H e lm r  l i  
U di. A d m : Ozwtodmw», ul. K fdt 
kił 34 tl gospoden». 1W05

«w«i rodzi o j  « W « m « w j. Wledo-

„  .,iH»Ownw Duiuiłj, -

t ó » V M K A  B .rb .r , F . Ä ' ,

l$ -3 S S S

i ł ,  U ń u n U w  » .  W ł t

Twe Nie W ładysław prosi ow iado* 
maófcti a  rodzinie i  przyjaciołach 
Częstochowa, ol. Chłoplckiego, 
Szpital R  C. K. barak  4. 18313
Kra by coś wledsiai o losie Jan u ­
sza Siedleckiego, Krochmali}* 45, 
ur. 16-6.1923 r„  proszony dać wja*. 
domośó m ated Jadw idze, Radom­
sko; Szpitalna N r 25 m . 1 u  p . Do- 
rostóeklti: 18446
Kopexyrtaht H enryk, Warazawa-Go-. 
elłw ek, ul. Cleehowioka 6 m . ł ,  o* 
becaie wieś" Baczkowice, poczta 
P ray rów, gm. Zielona Dąbrową, 
pow. Badomśke (dom J a n a  Kamiń- 
akiegoL poszukuj® iony  Rozalii i  
córki AJicji-Irehy. 18218
S ertw k a  K arol, Częstochowa, pi. 
K rakow łka .15)20, poszukuje r ^ t i -

HeredytNfcl M ichał i  Horodyóska 
'A nna s  W arst. Z łota 49, poszuka-, 
j ą  córki Jan iny  Horodyńskiej i 
syna J a n a  Borodyńakiego. Ktokel 
wiek by epś, w ledslał o  ich losie 
proszony je s t  o  zawiadomienie. Cs® 
stoobowa, Wr®csyt$ka 11/25, Horo-

TOTOTl^W t.111' I > n « e « ll  t o L  
etyk  K ltoni, poatukująt m ąi, syn, 
synowe. K to by» wiedział" o  w y łe j 
podanych osobach,- proszony je s t  
zawiadomi® BL W iątowskloh, Czę­
stochowa, Ogrodowa 47. 18409
MlkweiyAikl Tadeusz, W-wa" Lwów 
afca, proszony jeet o danie znaku 
ty c ia  o sobie p tee i FeBoib (Lnslę) 
M n Marszałkowskiej. Czestocho­
wa? Fabryczna 24 m. ,17. 18426
OMekewiklęeei Bajer®/ Bazarnlks, 
W arszawa, zgoda 9. upraszam  po­
da® swój obecny adres* 'Zakrzew- 
ski, Czestochowa, U  Aleja N r 31 
>,Renoma“. 18411
Z e llu  W ładysławy, tam . W-wa, ul. 
Dzielna N r 74 m. 8 poszukuje K at-

a Ä Ä it'Ä S
Z k y in iu k ą  Jadwig®, la t  44, tam. 
W arszawa. Grójecka 48a, posatiku- 
je  bra t. W idziana była ostatni ras 
16 sierpnia w ohożlo w Fraszko- 
w e . K to  by  m iał jakiekolwiek o 

, n ie j . wiadomości, proszony j e s t .« 
pnekaaani*  ieh Csąst-. K il tó sW w  
S r  U  »■ i .  W » t

Kessaławskl W acław, W-wa, rNo- 
wy św iat 49, prosi »  wUtdomo<6 e  
ayoie Aleksandrze, la t 24. Częstę* 
chowa. W arszawska %  m. 1, 1849® 
p aw ia n a  Bolesław, poszukuje to ­
ny Stanisławy,- córki Zofii i  syna 
Tadeusza-Józefa a W arszawy, u l. 
K ępna 2 m< 16. Kiejbwaó wie* Rac* 
kowieee, gm, 1 Dąbrów* Zielona, 
pow. Badomsko. Franciszek J łe -  
ehiarek. ‘ . 38217
Ostrewsklaee E d iseh iw * , w łaści­
ciela składu nasion, W arszaw a, PL 
Mirowski, poszukuj®. W iadotiośei 
kierować Kempfi Zofia,. Wlesscao-v 
wa, Jędrzejowska N r 80. KomUtta 
wa. 18148
PssłW kujl żony, Hałkiewtes Leo­
kadii, oraz dzieci B en ity  i  E dw ar­
da, oafc sam . we weł Dabrówka, 
gm; Czerwonka, pow. Miechowski. 
Wiad. kier. Halkiewiee, C s ę s t .u l .  
Narutowicza 16X * <( 17*85
Bajswskl F r a n c  Uaek * Żoliborza, 
S yslow icka 6, poszukuje Gajew­
skiego P io tra , Michalinę i  Antoni- 
ne. pp. Hołownię W iktora, R urkę 
Michała, K rólaka . Adama, Suliń- 

'sk ieg b , Józefa oraz zawiadamia 
swoich przyjaciół. L znajomych o 
śmierci swej. iony, Janiny" tiajew -

s ia k a ., : 18504

B„ 61M04
Ocarsk W iktorie z córeczka Bo* 
*66®, • Ludwiki 6 to, 17» W-wa, 
'poszukuje siostra M aryla. Często-

Ostrowski Władysław,' pracownik 
fabryki Konrad Jam iizk iow tei. w 
W arszawie je s t  obecnie w W em- 
cżooh, pószukuje rodziny. Windo*

Powązkowską 14, Zapńlzklej Jo łan . 
ty. Grzybowska .90 i Janlków ny, 
W andy. Haka 87 prosróny je s t o jto  
dania Adresów: Ceeetói-howa, .Na- 
rutowieea 54 pj. 5. K ę riaa  S ta

Zarzycki M ąpiau poszukuje -rodzi­
ców M arii i  H enryka Zarzyckich, 
Wiadomości proszę podać: Ordyfi- 
eka, Częsty Kościuszki 15. 18531
łCaladynakłsk Antoniego i Janin®, 
z Żoliborza, Ś rasińsk ięge A  Kiese-

^  ss
( M il i ta  bardzo, p rosi •* jakakol­
wiek wiadom ość.«  in ty n le rte  Ste­
fan ie Budkiewicza, W arssaw a-Pra-

fa. Targow a 16 i  », Tomaszewskiej 
ra g a  15 pod ad res: Częstochowa, 

u l, KUiAsktofd- N¥ 11 8v 8. Nowi­
cka. 18458
Hertteł H elena « Paihielskich i .J a a  
H u ttel z W iśniewa, obecnie Czar- 
H oó in B G O ,'p o « n fc u j* eó rk «  Ma­
rię  nauczycielkę i  syna Tadeu­
sza. " 18446
(Cewailk Helen# -» Brukowej '18 . 
m atkę moja, braci: Zygm unta i  
W acława Kow alika ■» żon* i  K a­
węczyńskiej 4, Czarnogórskich a. 
W aw elskiej-54, rodzinę, kęleśaokl 
i  znajomych, poszukuje: K rystyna 
Skarżyńska - z bratem  Bonkiem»

R Ä K Ä S f
awej Jadw igi Stoiska. 1st 8 t. W ia­
domości proszę kierowa* pod adre­
sem: Częstochowa, ł l  Alej* - *8, 
m , » . Ł ; 18456
K eehaihkł Antoni a żona Zofią, 
P raga , u l. Tarchom ińska N r 8 ę- 
r a a . Marken Zygm unt * touą* Jeal*.

Ä Ä L C
ZafflT Surm a, wiadomość k ierow ał

« - & Z”w ; i n V i J ,b (? r” ier’?Ker 
I I  Wołden&erg/Nm., poszukuje:

ny p. Piaseczno k. WarsZAwy, Be- 
ztmou* Lucyny, W-wa, Ludwiki 1 
m . 80, Wiadomość proszę kierować

f Ä ^ d S Ä i l X
lufll*M * UW

Kwtłeł łtieeeysi&w, Prag»,-.u h  V 
lbiońkoweka.Nr 7 , poszukuj»  rot 
uy  Libiszowskieh, Kozłów, o 
14-łetaiego B yszarda-W ełae t  a  ’ 
scewości M arki,, o s tatn io  w i t  
nego a a  s tac ji K oluszki. K to  . 
wiedział m iejsce pobytu ehłof 
proszę kierowa* z a  aa g ró d ą  (, ; 
stoobowa. A le ja  W olności K ry 
m. 37. Kozioł. v : , - 1 7 / .  
T anda l. Tadeusz, poszukuję »  
F ranciszki, eórk l B arbady 1 2  
Zdzierak z  W-wy s-u L  SHa#aw, 
w ej 7 1  Wia<L Częstochowa, uL. 
s łan ia  45. * .  17
W anda O brtbska % e6rk» Broni; 
w a Koeiniak- a  W-wy» possuk 
rodziny i  inajom yeh, .ła to , W /- 
W iercica, pow. Radomsko, p -ta  •-

W-wa, Soles 67, obecnie wieś . 
m lw w ie e , gm - Niegowa u  G ir 
M ichała. . i e
Stefa* D raba earn. W -wa. u ł. i; 
rekowska 4 Poszukuj» io n y  Ir«' 
matki» rbdziny i  znajomych. 
res: CeęstócbóWa, ttU Chłopic! 
go barak  4, d la wysiedlonych 

.dslał . ehirtirgicsiiy. . - 1«  ?
W «rm w l*n l# ł K to . by włędri&T. 
lo tie  i pobycie, H eleny • ł  B.; 
ba ry  Grodzkich z W arszawy, i 
Czerp iafcow skaM  m. 8. Prosim: 
wiadomość: J a n  Szwerł, Osćśtoc; 
wa, L bieniee u l. Lubelska 1*. 
u  p. J .  B au m ert.. 18;
Z ygm unt. Miecryetaw Dragow ’ 
pokeukuja rodziny i  znajom y 
Obecny adreet Kraków , W ola J  
towaka 86 u  p. Jeiew nkiego 1 
Aorejów - Kłomnice, Ogrodowa

Mazowiecki, Komorowe i Kute 
ko Edmund,, *am. Legisaowu. S:\ 
by co* wiedział e wykej wymień 
aycb  lub * ich rodzinach, y ń c  
a y  je s t a padanie wiadomości C  
słuchowa, UL Katedralna. 11 zA-.y 
źegliekA . ■ • • . 181
P łachta jaw  z W-wy, K rucza ( 
poszukuje krew nych I nteddm y 
L isty kierCWa*» JPowflseehuy Mi 
akt Szpital w  Barakach. ‘ Lek* 
miej###wy B y n a d  B w ianróhe,

* •
t  : n
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k
cusa  m ie ć  i •joplc ' w mu-v-vtka-

z u p e łn ie  b e z p ła tn i e  po  je d -  
a  * l :e ie  w  B i e s F k ą n ia c h  p ie r  
a y e b  81 k o le jn o  .z g ia s z in ją -  
sb  s ie  e só b  F i r m a !  p r z y jn u i -  

z a » e w i H i i a  s i e  V v 'K o  u a 
-ę s to e h e w e . a le  a a  '  K r a k o w , 
o trk ó w . K io lv e  i L a ż d ą  ir u ią

tn ic is e o w e ś ó .
H u r to w a  s p tz e d a ż  tfa ś fn y

T e le f o n o w a ć :  24 i 38

M. MI R S K I )
.bo i y k o le jo w e  i \ d r e g e w e  
b a  k . T a r n o b r z e g u ,  te l .  15 
. C z e s to c h o w a , a l .  "W o ln o śc i 

m .’ ó i  N o w y  R y o s k  11. 
a  w y g o d y  p u b l ic z n o ś c i*  z a m *  
c n ia  p r z y jm u ją  n a s t ę p u j ą c e

L. L a p p e , A le ja  I ,  N r . t  5 
iN. L ip s k a  A łe ja i I  N r .  ^ 2 ,  

Ł u k a s z e w s k i  A le ja  I I  N r . .25

łiejątnie d o b r a n e  s ą  głównym 
ś r o d k ie ln  le c z n ic z y m

I  u s u w a j ą  łu p ie ż ,  p o w o d u ją ' 
b u jn y  p o r o s t  w ło só w ,

I I  o s u w a j ą  p r y s z c z e , p la n ty ,
d a ją  p ię k n ą  c e r ą ;  '

T l i  le cz ą  c h o ro b y  p ie r s io w e ;
IV  l» c z ą  c i e r p ie n ia  n e rw o w e ;
V le c z ą  c h o ro b y  ż o łą d k a

Y ł le -z c  ul r -- le n iu  w a / r o b y ;  
. V I I  le c z ą  fc u m o ro id y ;
Y II 1  le c z ą  c h o ro b y  d r ó g  a o -  

e z - .w y c h :
"IX  le c z ą  c ie r p i e n i a  . r e u m a -

X  le e e ą  c h o ro b y  r e b a e z e ;
1X1 le c z ą  o ty ło ś ć ;
X I I  le c z ą  c h » r e b y  k e b ie e e ;
X I I I  le c z ą  z a b i i i z e n i a  jüe io*

-ec o w n ia  a n a l i r y c z n a  n a  m ie j -  
--1. —  I n f o r m a c je  w y s y ła m y ,  

rzc -laż  tv lk o  n a  z a m ó w ie n ie  
po  126. 1394

> R O F , A . K A M !S S K łE G O  
ąg sto tfe a w a , K r a k o w sk a  31,

U W A G A -!

p o ś r e d n ic tw e m  B iu r  In fo r -  
a c y jn y c h , m o ż n a  w  d a ls z y m  
ig u  « t r z y m a ć  p r a c ę  w R z e s z y  
• r ó ż n e g o  r o d z a ju  f i r m a c h ,  
s e d s ią b io r s iw a c h  b u d o w la ­

n y c h , h o te la c h .

Z ap ew n iony d o w o ln y  w y b ó r  
m ie jsc a  p r a c y .

U d z ie la  s i#  b e z p ła tn y c h  • 
i a f e r a a c j i :

C Z Ę S T O C H O W A ,
A d o lf  H it le r  A lle e  28,

P IO T R K Ó W , 
G u b e rn a to r sk a  30, 

R A D O M S K O , R ynfek 4.
Jo d z in y  u r z ę d o w e ; a d  8-18,

w  so b o tę  a d  l - 1 3 - e j ,  
w  a ie d z ie l ę  od  11 -13 -e j.

G E N E R A T O R Y  
A K U M U L A T O R Y  

2 2 Ę Ś C I  Z A M iE N N E
d o s ta r c z a  

V e r w a ltu n g s s te l le  der Fa  
, F R IE D R IC H  B O H N E
a n s p o r f lc i lą te l le  d e r  Z e n t ra l! -  
. s te l le  f ü r  G e se rp - to re n  

T ie h s n s to e h a u ,  
W a r sc h a u e r s tr a s se  N r 36. 

T e l . 2S-53 f 25-54.
:s9

UWAGA!
- jm il e z y m  p r e a e a t e a  g w ia z d ­
ow ym  j e s t  o b r a z  o p r a w io n y  
: ł a d n ą  r a n n i  k t ó r ą  m o ż n a  mn- 
i  w  w y tw ó rn i  l i s te w  i r a m . 
: r 6 nz te g e  p o s ia d a m y  n a  sk /n -  

d z ie  l i s tw y  i r a m y .  

it .  S O B A L A , C z ę sto c h o w a ,  
P iłsu d s k ie g o  17 ( v is - a - v is  

- o re a ) .  1420

L ekarz D e n ty s ta

i B. J ANi f t SKI  
z W a r sza w y  

i e r d y a u jo  e o d z ie n n ie  3— 6 
‘z ę s t . ,  K a t e d r a ln a  8 m . %

378

S p e c ja l is ta  c h o r ó b  
w e n e r y c z n y c h  I sk ó r n y c h

r. Klemens KB u c z y ń s k i

p r z e p ro w a d z i!  al® 
C n gstoeh aw a , II A le ja  32, 

• f i  eó 18—4  p# H l.

E D O  WN i A

0 iio d u lk ó w .

d m a  10-

p o d a tk u  p rz o ru y s ło w e -

p u d a fk u  od w y n a g r o d z e ń  zä  m ie s ią c

d n i a  10. g r u d n i a /^ 9 4 4 : — p r z e d p ła t a  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  z a  4. 
k w a r ta f l  1944 :

d n ia  15. g r u d c # a / l9 4 4 :  —  p r z e d p ła t a  p o d a tk u  o b r o to w e g o  za  m ie s ią c  
l i s tc tp a ä  1944.

U p o m n ie n to  o d n o s i  s ię  r ó w n ie ż  do ty c h  w s z y s tk ic h  n a le ż n o ś c i  po  
r ia tk o w y e h .  k tfc tfych  z a p l a t a  z a ż ą d a n a  b y ła  s p e c ja ln y m i  n a k a z a m i  
p ła tn i c z y m i  i  k t ó r e  b y ły  w z g lę d n ie  s ą  p ł a tn e  w  rn -c u  g r u d n i u  1944.

P o  u p iy w h ?  d a ty  p ł a tn o ś c i  p o b ie r a n y  j e s t  d o d a te k  j&a z w ło k ą  w 
w y s o k o ś c i  dw ófch  do  d z ie s i ę c in  p r o c e n t .

I n d y w i d u a ln e  p is e m n e  u p o m n ie n ia  n ie  b e d s  m ia ły  m ie js c a .  
U ję te  n in i-s tiszy m  u p o m n ie n ie m  p o d a tk i  łą c z n ie  z d o d a tk a m i  i k o ­

s z ta m i  u p o m n ie n ia  z o s t a n ą  p r z y m u s o w o  ś c i ą g n i ę t e  n a  k o s z t  z o b o ­
w ią z a n e g o ,  o  p le  n ie  z o s t a n ą  w p ła c o n e  w  c i ą g u  14 d n i  p o  n in ie js z y m  
u p o m n ie n iu ,  o d n o ś n ie  z a ś  p o d a tk ó w , k tó r y c h  t e r m in  p ła tn o ś c i  je s z ­
c ze  n ie  u p ły n ą ł ,  w  c i ą g u  14  d n i  p o  t e r m in ie  p ła tn o ś c i .  N a  z ło ś l iw y c h  
p ła tn ik ó w  rna-Js  b y e  p 'oza  ty m  n a ło ż o n e  p o w a ż n e  k a r y . z a  z w ło k ę . 

B a d o m , d n i a  10. g r u d n i a  19S4 r.
S tą r o s ta  G rod zk i R a d o m ;' S t a r o s ta  P o w ia to w y  R ad om .  

In sp e k to r z y  S k a r b o w i;  w  R śd ą m iu ,  
i K ie lc a c h ,
V ' /  P io tr k o w ie ,

6911 \  _ C z ę sto c h o w ie .______________________

. ś .  t  P . 

z fT o m c z y k ö w

Fausffyna Podsiadło
o p a tr z o n a , św . S a k r a m e n ta m i,  

^  i in .u l u  9 h .  7  i,r  j w ,J a  1944 r., 
p o  d3ur,łfch i c ię ż k ic h  c ie r p ie ­

n ia c h ,,  p r z e ż y w sz y  la t  77.
W y p r o w a d z e n i e  d r o g ic h  n a m  

z w ło k -  z d o m u  ż a ło b y  p r z y  u i.
; D ą b r o w s k ie g o  3, n a s t ą p i  d n i a  
10  b m . o  g o d z . 3  p o  p o i .  do  k o ś  
e ś o ła  N h jä w .  M a r y i  P a e s y ,  s k ą d  
p o g r z e b  / n a  c m e n ta r z u  n a  K u ­
l a c h .  O  '.s m u tn y c h  t y c h  o b r z ę ­
d a c h  z a w ia d a m ia j ą  k r e w n y c h ,  
p r z y j a c i ó ł  i  z n a jo m y e Ą  p o g r ą ­
ż e n i  \w  g łę b o k ie j  ż a ło b ie

c ó r k i, z ie ć  i r o d z in a .

6. t  P.

W ładysław Ignatowski
m is t r z  C u k ie r n ic z y  

w ła ś c ic i e l  C u k . Z ie m ia ń s k ie j  
o p a tr z . 41». S a k r a m e n ta m i , • po  
k r ó tk ic h  le c z  c ię ż k ic h  c ie r p ie ­
n ia c h  z a s n ą ł  w  P a n u  d n ia  7 -g o  
g r u d n ia  tiS44 r., prze* . la t  60.

W y p r o w a d z e n ie  d r o g ic h  n a m  
z w ło k  z  k jo s tn ie y  s z p i t a l a  c h i ­
r u r g i c z n e g o  p r z y  u l .  S o w iń s k ie ­
g o  n a  c m e n ta r z  św . B o e h a ,  n a ­
s t ą p i  w  n ie łd s ie lę  d n i a  10 b m . e  
g o d z . 2 p o  m o lu d n in .

O c z y m  m - w ja d a m ia ją  
ż o n a , c ó r k ą  w n u c z k i |  r ęd z in a .

N a b o ż e ń s t tw o  ż a ło b n e  z a  s p o ­
k ó j  d u s z y  Z tn a r łe g o  o d p r a w io n e  
z o s ta n i e  w  k o ś c .  N a j ś w .  M a ry i ,  
p a n n y  w  p o n ie d z . 11 b m . o g. 
9 .30  r a n o .  18526,

'  '3  + '?
W ładysław  Przedzśńskl 

F rz en r y s ło w le c  
p o  d łu g ic h  i c ię ż k ic h  c i e r p ie - i  
n ia c h , o p a tr z o n y  ś w  S a k r a m e n - 8  
t a m i , z m a r ł dit. 7 g r u d n ia  1 9 4 4 3  
" r ok u , p r z e ż y w s z y  la t  48. r  

W y p ro w a d z e n ie  d r o g ic h  .n a m - 
z w ło k  z d o m u  ż a ło b y  p r z y  u ł.f  
1 M a ja  11 d o  k o ś c io ła  św . B o -! 
d z i l iy ,  n a s t ą p i  w  n ie d z ie lę .  d n .f  
10 b m . o g ń d z . 14 m . 30, s k ą d ’ 
o d b ę d z ie  s ię  p o g r z e b  n a  cm en-jj 
t ä tn u  n a  K a ł a c h .

N a  s m u t n e  te  o b r z ę d y  z a p r a ­
s z a j ą  k r e w n y c h ,  p r z y j a c i ó ł  ij 
z n a jo m y c h  p o z o s ta l i  w  u ic u tu -  
lo ity m  s m u t k u  i ż a ju

in n a , d z ie c i i  rodzi
1 859 -

i .  t  p.

Ks. Adanf Żor

z m a r ł d n ia  1G l is to p a d a  1944 r. 

w  C za r n o ż y ła c h .

M sz a  Ś 7 .  ż a ło b n a  z o s ta n i e  e d - 
! p r a w io n a  w  K a te d r z e  św . Ro-- 
l d ż in y ' d n ia  11 g r u d n i a  b . r .  o  
3 g o d z in ie  9 - e j  r a n o ,  n a  k t ó r ą  za- 
i p r a s z a  k r e w n y c h  i  z n a jo m y c h ,  
a p o g r ą ż o n a  w  w ie lk im  ż a ln

r o d z in ę .

Z a w ia d o m ie n ie

W  .p o n ie d z ia łe k  d n . 11 g r u -  
! d n i a  o  g o d z . 7 .45 o d b ę d z ie  s ię  
1 M sz a  św . ż a ło b n a  *  k o ś c ió łk u  
1 P a n a  J e z u s a  K o n a j ą c e g o ,  n a  
I R y n k u  W ie lu ń s k im  z a  s p o k ó j  
i d u s z y  n a jd ro ż s z e g o  in s z e g o  M ę 
I ż a  i O jc a

6. t  P.

Jana  Chruścińskiego
ma k t ó r ą  z a p r a s z a j ą  k r e w n y c h ,  
p r z y j a c i ó ł ,  s ą s ia d ó w  i k o le g ó w  
Z m a r łe g o

Ż on a, c ó r k i,  s y n  1 z ię ć .

Z a w ia d o m ie n ie

Z a  s p o k ó j  d u sz y  

ś .  f  p .

Tadeusza Parnowskiego
j a k o  w  p ie r w s z ą  b o le s n ą  r o c z n i ­
ce  ś m i e r c i  n a ju k o c h a ń s z e g o  M ę­
ż a  i O jc a  n a s z e g o , z o s ta n i e  o d ­
p r a w io n a  M sz a  św . d n ia  11 g r u ­
d n ia  r . b . e  g o d z . 9 -e j r a n o .  n a  
k t ó r ą  z a p r a s z a j ą  k r e w n y c h  i 
p r z y ja c i ó ł ,  p o g r ą ż e n i  w  g tflbo - 
u iro  smutku

ł a e e  I eórfcL

■ ■ E i «

M A T R Y M O N I A L N E

I n te l ig e n t n y  p o  tr z y d ź f e s ic e ,  n ie ­
b r z y d k i ^  n ie b ie d n y ,  p r a g n i e  ^ za p o ­
z n a ć  z d ro w ą ,  p o g o d n e g o  u s p o s o b ie ­
n i a  w a r s z a w ia n k ę ,  p a n n ę  do  l a t  26, 
s t ę s k n io n ą  s a m o tn o ś c ią .  A d re so w a ć  
'O 3tsir.'-.;oy> ;:. S ! ;rz . p o c z t 7. 1F4Ö7 
P o ś lu b ię  p r z y s t o jn ą ,  b ie d n ą  p a n ią ,  
d o  l a t  28, z ró w n o w a ż o n ą , p r a g n ą c ą  
b y ć  s z c z e rz e  o d d a n ą  to w a rz y s z k ą  
ż y c ia ,  d la  n i e p r z e c i ę t n e j  in t e f f "  
g e n  t a  w a r s z a w ia n in a  s a m o tn e g o  
w d o w c a  l a t  32. M o je  p r z e z n a c z e ­
n ie ,  m iech  p r z e ś le  ł a s k a w ie  s w o ją  
p f e r t A d o  k io s k u  g a z e to w e g o  C z ę ­
s to c h o w ą ,  N a r u to w ic z a  29, g o d z i­
n y -14— 167 ' _ 18505

H B  V

Z g u b io n o  K e n n k a r t ę  w y d . p rz e z  
Z a r z ą d  m . C z ę s to c h o w y  n a  n a z w i­
s k o  Ó g la z a  W a c ła w . 18141
Z g u b io n o  k a r t ę  r o z p o z n a w c z ą  n a  
n a z w is k o  M a jc h r z a k  S t a n is ła w a ,  
w y d . p r z e a  g m . G o s ła w ic e , p o w . B a  
d o m s k e , o r a z  k a r t ę  m e ld u n k o w ą  z  
A r b e i t s a m tu  N r  9523 i m e t r y c z k i  
u r o d z e n ia  d z ie c i Z d z is ła w a , H e le ­
n y -1 i  M a r i a n a  M a jc h r z a k .  ' 5997 
Z g u b io n o  K e n n k a r t ę  w y d . p r z e z  
g m . W ie lg o m ły m y  n a  n a z w is k o  S u ­
s k a  J a n i n a .  O s tr z e g a  s ię  p r z e d  na-, 
(d u ż y e ie m . 5996
S k r a d z io n o  d o w ó d  o s o b is ty  w y d a ­
n y  p r z e z  g m . Ł a d z ic S  p o w . R a d o m ­
sk o  n a  n a z w is k o  S z m ig ie l  S t a n i ­
s ła w , z a m . w  W o li J e d l iń s k i e j .  6001 
-S k ra d z io n o  K e n n k a r t ę  N r  391803 
w  d ro d z e  S k ie r n ie w ic e  - R a d o m sk o  
n a  n a z w is k o  N o w a c k a  L e o k a d ia , 
w y s t .  p r z e z  Z a r z ą d  m . W a r s z a w y  
n r .  5 . 4. 1893 w  P o z n a n iu .  6002 
Z g u b io n o  d n ia  L  12. k a r t ę  r o z p o ­
z n a w c z ą  w y d . p r z e z  S t a r o s tw o  W a r  
s z a w a  n a  n a z w is k o  C ic h o c k a  J a ­
n in a .  17906
P a n a ,  k tó r y  w z ią ł  n a  d w o rc u  w  d . 
1 . i g .  c z e rw o n ą  to r b ę ,  p r o s z ą  „o o d ­
d a n ie  w s z y s tk ie g o , co  b y ło  w  t o r ­
b ie ,  p ie n ią d z e  i t o r b ę  z a t r z y m a ń  
s o b ie .  D y s k r e c ja  " z a p e w n io n a . -C z ę ­
s to c h o w a , C z a r n ie c k ie g o  6. P r z e r z u  
c ić  p r z e z  p a r k a n .  17905
Z g u b io n o  K e n n k a r t ę .  w y d . p rz e z  
Z a r z ą d  zn. L u b l in a  u a  n a z w is k o  M e 
c h l iń s k a  W a n d a .  " 6016
S k r a d z io n o  k a r t ę  • r o z p o z n a w c z ą  
N r  8656/42  w y d . p r z e z  Z a r z ą d  M ia -  
sta,®w -R a d o m s k u  n a  n a z w is k o  S z e w  
c z y k  B r o n is ł a w a .  * 6015
Z g u b io n o  k a r t ę  r o z p o z n a w c z ą  w y d . 
w  W a r s z a w ie ,  n a  n a z w . M a r i a  N a y -  
s z e w s k a  i k a r t ę  p r a c y ,  w y s ia w io r  
n ą  p rz e z  A r b e i t s a m t  w  C z ę s to c h o ­
w ie . 18560
Z g u b iła m  r ę k a w ic z k ę  w e łn ia n ą  ż ó ł 
to - b r ą z o w ą .  O d n ie ść  z a  n a g r o d ą ,  
W o ln o ś c i  68 , U  p ię t r o  n a  I e w o -1864 
Z g u b io n o  k a r t ę  r o z p o z n a w c z ą  n a  
n a z w is k o  Z o f ia  L a n d o w s k a  w y d a ­
n a  p rz e z  Z a r z ą d  M ia s ta  C z ę s to e h o  
w y  i i n n e  c e n n e  d o k u m e n ty .  O d n a  
iiizc ę  p o w . p r o s z ę  o  z w r o t .  C z ęs to  
c h o w a , N . M . P a n n y  63 . 18639

P O S A D Y

P o tr z e b n y  c z e la d n ik  . k o m in i a r s k i .  
C z ę s to c h o w a , J a s n o g ó r s k a  73,- W ie ­
c z o r e k . 18374"
F a c h o w c a  d o  w y r o b u  d a m s k ic h  to - ’ 
r e j k  c e r a to w y c h  p o s z u k u ję . .  Z g ło ­
s z e n ia  B . K a l e c iń s k i  R a d o m s k o  u l .  
R e y m o n ta  N r  37. 5973
M ło d a  s a m o d z ie ln a  z  d o b r y m  g o -  
to w n n ię z n , s u m i ę n o a  i p r a c o w i t a  
lu b i  d z ie c i ,  p r z y jm ie  z a r a z  p r a c ę  
w  le p sz y m  d o m u . P o ż ą d a n e  d o b r e  
t r a k t o w a n ie .  'O f e r t y ,  d o  K . C.
N r ,  18215 18215
R u t y n o w a n a i b i u r a l i s t k a  z  W a r s z a ­
w y . j e ż y k i ,  b u c h a l t e r i a ,  m a s z y n a ,  
p o s z u k u je  p r a c y .  Z g ło s z e n ia  do  K. 
C , p o d  N r  18164.
P o t r z e b n a  n a t y c h m i a s t  e z e la d n ie z -  
k a  k r a w ie c k a .  P r a c o w n ia  k r a w ie ­
c k a ,  C z ę s t., I I  A lę ja  22. 1 18336 
D Z IE W C Z Y N A  d o  p r a c  d o m o w y c h  
p o t r z e b n a  od  z a r a z ,  n a j c h ę tn i e j  ze 
w s i .  W in d . C z ę s t . ,  R y n e k  W ie lu ń ­
s k i  13. od 9 d o  l f i - te j .  38188 
P o trz eb n y  d o  m ie js c o w e j  r e s t a u ­
r a c j i  n ie m ie c k ie j  " k u c h a rz .  Z n a j o ­
m o ść  j ę z y k a  n ie m ie c k ie g o  w s k a ­
z a n a  le c z  n ie  k o n ie c z n a .  Z g ło s z e n ia  
p is e m n e  d o  D e u t s c h e s  B o k , T s c h e n -  
s to c h a u ,  A d o l f  H i t l e r  A l.  43. 6018 
F o słu g a cz lr i n a  k i lk a  g o d z in  d z ie n ­
n ie ,  p o s z u k u je -  W a r u n k i  d o b r e .  Z g ł .  
W ils o n o w a , C z ę s ty  N o w y  R y n e k  6 
u  p . K . J a s iń s k i e g o .  - < 18382.
R u ty n o w a n a  p ie l ę g n i a r k a - m a s a r z y -  
a tk a  z d łu g o le tn i ą  p r a k t y k ą  s z p i ­
t a ln ą ,  w  ś r e d n i m  w ie k u ,  p o s z u k u ­
j e  p ie lę g n a c j i  u  c h o r e g o  lu b  c h o ­
r e j .  W ia d o m o ś ć  C z ę s t . ,  u l .  K o ś c iu ­
s z k i  18/20. P . Z a g ó r s c y .  17658 
P o sz u k u ję  n a n c z y c le la ( k l l  j ę z .  a n ­
g ie ls k ie g o . • O f e r ty  d o  K . C . p o d  
N r  18520.
P o t r z e b n a  n a  s ta ło  n a u c z y c ie lk a
w la d o jf lc o  o b c y m  ję z y k ie m  i  m o g ą  
ę tt s ię  z a ją ć  e d u k a c ją  d w o jg a  'd z ie  
c i (d z ie w c z y n k a  7 l a t  i  c h ło p ie c  11 
la t ) .  A d re s :  C z ę s to c h o w a , u l .  W o l 
n o śc i 12, m . 2  18549

K U P N O

K u p i#  p r y w a tn ie ;  b r a n s o le tk ę , p ie r  
ś c io o c k , o b r ą c zk ę  i  ła d n ą  b roszk ą . 
C z ę sto c h o w a , o l .  S u łk o w s k ie g o  16
m, I, *»«*, N la n w h i  W O

K u p le  d r e l ic h  m a te r a c o w y  
n a  i u a  kuV iu io . Cie=>-, V-

r 'o tr z a b . te  f u t r u  m -ido iy  a , i  

I tU r l l  Ę  tu n a  11 '

I O W ozyJnls E P rz e ja m  %

. W in d . ul-^U -

I '■  r-Hiiii' p o p ie -

" if"M a sz y n ę  „ S iti
t i r iu v  w kofrip ivciu  i " "  •'•‘“ “ i «.>•-« , • 
kt} kw piti. C z ę s to c h o w a , u l U  a_- j | 
s z y n g to n a  24, m . 11) oOtit , i
P ł y ty  ?, m a s z v n r  t r y k o t a r s t i e j .  . * 
k u p ie .  C zęs t., ul-, B e r k a  J o s e le w i -  ; ' 
c z a  2 z b ra m y . 18U93 ; I

S P R Z E D A Ż E

F u t r o  b r e i t s z w a n e c ,  p a l to  i k ttp o u  
a ię s k i ,  o k a z y jn ie  sp r z e d a m . W ia d . 
C z ę s to c h o w a , u l .  7 - K a m ie n ie  23 
m ie s z k . 9 . i 18503
S a n k o w Ę  o iaszynH .ę do  r a j t u z  N r  
7/30  i p o ń c z o sz n ic z ą  o k r ą g łą ,  s p r z e ­
d a m . W ia d o m o ś ć  C z ę s to c h o w a . I I  
A le ja  20. D o zo rca  w sk a ż e . 18517 
O k a z ja !  T a p c z a n  p i ę k n y , n o w y . m a  
t e r i a ł  w z ó r  t u r e c k i ,  n a  a u to m a c ie ,  
k u r t k a  ła d n a  . p o k r y ta  w  c z e rw o n y  
p lu s z , o to m a n a  ta n io  o ra z _ łó ż k o  p o ­
ło w ę . w s z y s tk o  u u w e , s p r z e d a .  C z ę ­
s to c h o w a , T a r g o w a  17 m . 1. 18516 
S k ó r a  l i s i a  n o w a  do  s p r z e d a n ia ,  
C z ę ś t.. G a r n c a r s k a  59 /3 . 18483
K o ż u c h  z  k o łn ie r z e m  bez  p o k r y c ia  
s p r z e d a m . C z ę s to c h o w a , u l .  F a b r y ­
c z n a  14 m . 5. 18480
T a p c z a n  s z e r o k i ,  p o d n o s z o n y  a u ­
to m a te m  z p ó łe c z k ą  ła d n e  p o k r y ­
c ie .  o to m a n a  .z ie lo n a  p lu s z o w a  sz a  
f a  k o m b in o w a n a  j a s n a ,  łó ż k o  p o lo  
w  n o w e , p rz e  d a  I I  A le j a  15, zn.
15. . .. 5926
T a p cz a n , k o z e tk i  o r a z  łó ż k a  1 po!< '\ 
V .’  s ’T 'v t l n m  t a n io .  W ia d . ; ; t . ,
I  A le j a  10 m . 12. 18500
T r y k o t s r s k ą  m a s z y n ę  „ L i n k s "

- S /l20 p r a w ie  n o w ą  s p r z e d a m  C z ę ­
s to c h o w a ,  R a k ó w , L im a n o w s k ie g o  
N r .  29, 5100
J e s io n k ę  m ę s k ą  m a t .  o r g . a n g i e l ­
s k i  p r z e d w o je n n y  w  p ie rw s z o  rz ę d  
n y m  s t a n i e  n a  w a t o l in ie  o b s z e r n y  
o r a z  o b u w ie  n o w e  m ę s k ie  n r .  42. 
s z n u ro w a n e  s p r z e d a m - . A d re s :  u l .  
W i ls o n a -L in d e n s t r .  34, m . 26. p r a ­
w a  o f ic y n a  p a r t e r .  18376
S p rz e d a m  f u t r o  n a  n is k i e g o  p a n a  
i k i l im .  W ia d o m o ś ć :  K a p u c y ń s k a  
N r . 6 m . 3 . 18340
M a sz y n ę  „ S in g e r a “  g a b in e to w ą ,  

s p r z e d a m . C z ę s to c h o w a , W a ły  D w e r  
n ic k ieg t»  49 m . 3. 18310
W Ó Z E K  d z ie c in n y ,  s p r z e d a m  C z ę ­
s to c h o w a ,  u l .  O rz e c h o w s k ie g o  N r  5 
m ie s z k .  K  18307
M a sz y n ę  „ S in g e r a “  g a b in e to w ą  
w  e t a n i e  p ie rw s z o rz ę d n y m  o k a ­
z y jn i e  sp r z e d a m . C z ę s t. .  u l .  W y ­
s o c k ie g o  23 ( p rz y  Ol C h ło p irk i e -  
g o  o b o k  H u ty  S z k ła )  4023
M a szy n ę  „ S in g e r a ”  g a b ip e to w ą  
m a ło  u ż y w a n ą  e p rz e r ia m  n ie d ro g o .  
C z ęs t.. u l .  7  K a m ie n ie  29 m . 8 . 
f p ra w a  o f ic y n a  p o d w ó rz e )  5751 
M a szy n ę  „ S in g e r a “  d o b r ą ,  ł a d n ą  
g a b in e to w ą  n o w ą  s p r z e d a m  C z ę s t. 
W a s z y n g to n a  24 m . 10, 5752 .
T a p cz a n  i  s u k n ię  k r e m o w ą  n o w ą , 
s p r z e d a m . W ia d . C zęs t-, I I I  A le j a  
73 m . 9  ( lew y  g a n e k ) .  18333
M a szy n ę  „ S in g e r a “  g a b in e to w ą  

p r z e ą a m . C zęs t.. I l l  A le ja "  79. 
w o g r o d z ie  • 5666
W ó żck  g łę b o k i  i  s p o r to w y  s p r z e ­
d a m , C z ęs t., u l .  D ą b k n w s k ie g o  27. 
D o z o rc a . 14182
K u r tk ę  n o w ą  n a  f u t e r k o  s p r z e ­
d a m , r o w e r  i ś p o d n ie -  W ia d o m o ś ć  
C z ę s t., T a r g o w a  13 m - 1, 18147
P ia n in o  p r a w ie  n o w e , m tj le p s z e j  
m a r k i ,  c z a rn e ,  k r z y ż o w e  s p r z e d a m . 
K a t e d r a ln a  15 /7  p o d w ó rz e  n a  le ­
w o t  p ię t r o .  179&2
S p rz e d a m  b a rd z o  ł a d n y  k o ż u ­
s z e k  z a k o p ia ń s k i ,  c z a p e c z k ę  i r ę -  : 
k a w ie z k i ,  C zęs t., M o s to w a  11, 1 
P i ę t r o .  17502
W ó z ek  a u tk o  sp r z e d a m , C z ę s t., J a ­
s n o g ó r s k a  59 . p a r t e r ,  le w o . 18471 
S p rz e d a m  k o ż u c h  m ę s k i ,  p o k r y p ie  
m a r ś n g o ,  p a l to  m ę s k ie  i  d a m s k ie ,  
j e d n ą  k a p ę  p lu s z o w ą  i k o łd r ę .  C z ę ­
s to c h o w a , I I  A le j a  40 m . 21. 18513 
B u fy  z c h o le w a m i N r  28 i j e s io n ­
k ę  c z y s to  w e ł n ia n ą ,  s p r z e d a m  t a ­
n io .  C z ę s to c h o w a , S t a r y  R y n e k .  22 
m . 20. 18247
S p rz e d a m  k i l i m  d u ż y , n a k r y c i*  
s to ło w e  n a  6 o só b , p a l to  d a m s k ie  
c z a rn e ,  b u ty  g u m . m ę s k ie .  C z ę s t.. 
N o w y  R y n e k  ICva. 13. .  370
S p rz e d a m  c ie p łą  s p ó d n ic z k ę  i  g r a ­
n a to w y  m a t e r i a ł  n a  s u k n ię ,  k o ­
s t i u m . C z ę s to c h o w a , u l-  W a r s z a w ­
s k a  37 m . 3 , g ę d z . 10-12. 179U8
S p rz e d a m  n o w a  s p o d n ie  do  b u tó w , 
w z r o s t  ś r e d n i .  W ia d . M a jc h e r .  C z ę ­
s to c h o w a ,  Ś n ia d e c k ic h  31 I  p .  17925 
F u tr o  p iż m o w c o w e  p o k r y c ie  c z a r ­
n e  s t a n  b. d o b r y  n a  w y s o k ie g o  b a r  
d z o  o b s z e r n e ,  k o łn ie r z  k a r a k u ło w y  
o r a z  s k ó r a ,  r c g la n ,  b r ą z o w a , d ł u ­
g a  s p r z e d a m . C z ę s to c h o w a , B e r k a  
J o s e le w ic z a  7, m . 13 R o je k  18328 
S p rz e u a m  m ę s k ie  f u t r o  i  p o p ie ­
la to  k a r a k u ły ,  m a s z y n k ę  - e l e k t r y ­
c z n ą  d o  p o d n o s z e n ia  o c ze k ; k i l i m y ,  
s r e b r o  s to ło w e . C z ę s t.. B e r k a  J o ­
s e le w ic z a  9 m . 2. 18074
F u tr o  k a r a k u ło w e  b a r d z o  ł a d n e  L  
f o k o w e ,  m a te r i a ł  c ie m n y  n a  u b r a ­
n ie ,  p a te f o n ,  f l a n c l a  n a  s z la f r o k ,  
s p r z e d a tn .  C z ę s t ,  B e r k a  J o s c łe w i -  
o z a  9 m . 2 . 18075
A p a r a t  d o  d i a t e r m i i  k r ó tk o f a lo ­
w y c h  n a ty c h m i a s t  do  s p r z e d a n i a  
o k a z y jn ie .  C z ę s t ,  A le j?  11 m . 12 a , 
P r h w a  o f ic y n a ,  2 -g ie  w e jś c ie ,  I I  
p i ę t r o .  18429
S t o lik  l e k a r s k i  s p r z e d a m  z a r a z  o-  
k a z y jn ie .  C z ę s t., I  A le ja  11 m . 12a , 
p r a w a  o f ic y n a ,  2 -g ie  w e jś c ie ,  I I  
p i ę t r o .  18428
M a sz y n y  „ S in g e r a "  . g a b in e to w e ,  
k r a w ie c k ie ,  c z a p n ic z e , 'o k r ę tk o w c ,  
k u ś n ie r s k ie ,  le w o ra m ic n n e .  o w c i -  
lo k i ,  " d z iu r k a rk i ,  s łu p k o w e , s p r z e ­
d a .  P r z y jm u je  r e p e r a c j e  m a s z y n  do  
s z y e ia .  C z e s to c h o w a , I  "A leja  N r  4, 
K o ź m iń s k i .  1449
W ó z ek  a u tk o  s p r z e d a m . C z ę s to c h o ­
w a , A le ja  40 m . 82 (2  b r .  I  p )  18553 
S p rz e d a m  m a te r i a ł  p a  g a r n i t u r  
g r a n a to w y  b ie ls k i  i k u p o n  n a  «pó - 
d n ie  w p a s k i .  " A d re s : u l P i ł s u d  ­
s k ie g o  17 p rz y  ro d z  K i ja k  17951 
S p rz e d a m  m a s z y n ę  g a b in e to w y  
„ S i n g e r a ” . s im a n k o  w d o b r y m  s t a  
n ie .  G zę sL , u l. K i l iń s k ie g o  100, m- 
5 . 18059
P a n t o f le  c z a rn e  d a m s k ie  s p o r ­
to w e  N r . -37 i 88 do  s p r z e d a n i a  ' Ä  
d o l f ;  H i t l e r  A lle e  46, m . 2fi. 16181 
K o łd r y  d w ie  w  d o b r y m  s ta n i c ,  o- 
r n z  k o łd e rk a  d z ie c in n a  * po<lpln< 
k a m i d o  s p r z e d a n ia .  W a r s z a w s k a  
n r .  6 0  m . 1. .18602
F u tr o  n u t r l e ty ,  b ła m  d u ż y  w  - b a r ­
d z o  d o b r y m  s i a n i e  s p r z e d a m . A d a ł f  
H it le r  A lic e  4 0  m . 10-a . 18603
W ó zek  s p o r to w y  i  g łę b o k i  s p r / c  
d a m . J a s n o g ó r s k a  16 , m .  5 ,  I I  
Rlflbft . 18673

N r. ;w. ■ kali­
an  t - is a m a  1»

S p r z e d a m : k o łd r ę  j-ie-;»!»«;
k o lo ro w ą , k o r  p ła szc zy ł . 7.r " in \ .y  
n a  14-10. p o d p in k ę  im  k-j du*. / H
d m «  p o W v * y .  |d " to n y  ;
n a s iiid ó w k ę , k o c io ł  'Iu o ie W m j. 
k s ią ż k i  nau k o w o -U -ch i: m -
d o m o śc : C a n ie v k ic g o  H-, m . :. -U 
T a n io  w ęg iA -k i su sz o n e  i .m 'M -a

D y w a n  p e r s k i  r o z m ia r  4 i4  i  p o i |»- 
k :iz .v in iv  s p r z e d a m . Z g ło s z e n ie  d "  
K u r .  ( '% « (.. « . « a  " 4 *
J e s io n k o  g r a n a to w ą  n a  w a t o l in ie  
o k a z v ju ie  s p r z e d a m . C z ęs t.. K a t e ­
d r a ln a  15. "m . 7 'w  p o d w ó rz u  n a  
le w o . IHts-o
S n r z e d a m  f u t r a  k a r a k u ło w e ,  k o ł­
d rę  c z y s to  w e łn ia n ą  i ręc -tu iK i. 
C z es i.. J a s n o g ó r s k a  26. tu . 3  1n >1- 
S p r z a d s m  w ó zek  a u tk o  p ię k n y  n a ­
ty c h m ia s t .  C z ę s to c h o w a , u l, i o i-h a  
X r . 39 41 d r u g ie  p . f r o n t .  i tm lu  
C u k ie r n ic y !  S p r z e d a m  a g a r .  r ó w ­
n ie ż  w riiiiyp .lt i lo ś c ia c h .  O ie r ty  
, : > i \ c r  C z ę s to c h o w s k i” p o d  n r .

S p r z e d a m  n o w e  b ia łe  lu b  p o p ie la t e  
f u te r k o  d z ie c in n e  J a s n o g ó r s k a  32, 
m . !ł. od g odz . 10-12 i 14-17 18455 
K o ra k tt l e w e  f u t r o  d a m s k ie  lu b  
m ę s k ie  n a  e lk a c h  z w y d rą  s p r z e ­
d a m  P i a s t o w s k a  69, K w a ś n ie w ­
s k i .  1764U
S p rz e d a m : m ie d n ic ę  d u ż ą  n o w ą ,
w ia d r o  do  w o d y  n o w e , m a te r i a l  
c z ż r n y  m ę s k i ,  m a te r i a l  d a m s k i  w 
k w ia ty ,  r ę k a w ic z k i  s k ó r k o w e  m ę ­
s k ie  i d a m s k ie ,  t r z e w ik i  d z ie c in n e  
n o s z o n a  C z ę s to c h o w a , u l. W ils o n a  
N r  34 m . 7. JS251
S u k n ia  i k o s t i u m  do" s p r z e d a n i a .  
W ia d o m o ś ć  C z ę s to c h o w a , A le j a  22. 
P r a c o w n ia .  ' 18337
P la c  754 m . p r z y  u l .  K o rd e c k ie g o  
g o  d o  s p r z e d a n i a .  W ia d . C z ę s t., u l .  
św . B a r b a r y  8 , m . 1  17266

F r .  P A N E K
C zętS ffch ow a ,

B e :k a  J a s i e w i c z a  N r . 1.

p o le c a  w d u ż y m  " w y b o iz e i  n a -  
k iU v ,‘ k i l im y ,  to r b y  w ęe zm 1, w o r 
Ki, s z p a g a ty .  K i r i m i k i i  t o w a r y  

k r ó tk ie .

ROZWODY
w G en . G u b ., ao />erztejo, m e t r y -  
k i .  p r z y s p o s o b ie n ie  d z ie c i ,  i>o- 
n u ly .  1 K Ł n o a la r ia  O b ro ń c ó w  
K o tisy s io rf ili ic l i  p r z e n ie s io n a  z 
W a r s z a w y .  .C z ę s to c h o w a , I  A - 
|- j ; i  12 w b iu r z e  J r .  P i e ń c z y -  
l.i '! ;  ie g o , godK . lU ,u0 -IS ,30  j 
10-17. m ie js c o w y m  l is to w n ie  

( k ie r .  1). s ę d z ip t .  17752

R Ó Ż N E

P o k ó j d u ż y  d o  w y n a j ę c i a  w  c e n ­
t r u m  m i a s t a ,  m a ty  r e m o n t .  W a r u n  
k i  do  o m ó w ie n ia . O fe r ty  do  K .  C . 
p o d  N r  18542/
U w a g a !  N a j s ły n n ie j s z a  w ró ż k a  
c h i r o m o n tk a  E u g e n i a  P a l e j  z  W a r ­
s z a w y , o k r e ś l a  o a b k o w o : c h a r a k t e r  
z d o ln o ś c i ,  p r z e z n a c z e n ie  P r z y jm u ­
j e  c a ły  d z ie ń . C z e s to c h o w a , u l .  T a r  
g o w a  1 2 ' m- 2 , p a r t e r  ( w e jś c ie  z 
b r a m y ) ,  o b o k  k o śc . s w . ’Z y g m  172GU 
A r t y s t y c z n a  c e r o w n ia  J a n i n y  
R e tm a ń c z y k ,  c e ru j®  .o d ś w ie ż a  z i ­
m o w ą  g a r d e r o b ę ,  f u t r a  .m a te r i a ły ,  
k r a w a t y ,  b.ez ś la d u , i s z y b k o . C z ę s t., 
I  A le j a  3 , t r z e c i  s k le p  od b r a m y  
i P io t r k o w s k a  12. 1387
J a s n o w id z  p r o f .  P y f f e lo ,  z n a n y  
z  p r z e p o w ie d n i  z d u m ie w a ją c o  p r a l ­
n y c h . M ó w i o o s o b a c h  O d d a lo n y c h . 
P r z y jm u je  c a ły  d z ie ń . C z q sJ.. I I  
"A le ja  16, w e j ś c ie  f r o n t  m ie s z k a n ia  
5 , I I  p ię t r o .  N a  ż y c z e n ie  o  z a g i ­
n io n y c h  o p r a c o w u je  h o r o s k o p y  z 
M e d iu m  14387
M a łż e ń sk ie  p o r a d y  d y p l .  p o ło ź -  
n a - f e l c z e r  p r z y jm u je '- p o r o d y ,  z a ­
s t r z y k i ,  m a s a ż  le c z n ic z y , N o w ic k a , 
K i l i ń s k i e g o  11,  m . 6 . * 17810
D L A  C H O R Y C H  Z io ła  X p o le c a  
G a b in e t  Z ie l a r s k i  p r o f .  A . K a m iń -  
s k ie g o ,  C z ę s t. ,  K ro k o w s k a  31 ( s p rz e  
d a ż  t y lk o  -na  z a m ó w ie n ia ) .  - 1426 
D r. G , C h o d a k o w sk i D y r. z a k ł .  
p o ł . - g in .  „ M a c ie r z y ń s tw o "  i o r d . 
m u je  w c h o ro b a c h  k o b ie c y c h "  i po- 
s z p i t .  e w a n g ie l .  « r W a r s z a w ie  p r z y j  
lo ż n ic tw ie  o d . g p d z . 10-12e j .  p r z y  
P i ł s u d s k ie g o  7 m. 8 , I I  p j  18317 
N IE O M Y L N IE  p r z e p o w ia d a ,  n a jp o ­
p u la r n i e j s z a  c b i r o m a n tk a  w  C zę­
s to c h o w ie ,  u l .  T a r g o w a  19 m . 1. 
v i s - a -v is  S t r a ż y  P o ż a r n e j .  17085 
P u d e r n l o k l  - n a p r a w i a m ,  d o r a ­
b ia m  lu s t e r k a ,  s i t k a ,  z a m e c z k i  o- 
r a z  r e p e r u j e  to reb k i»  d a m s k ie  (cz ę ­
śc i  m e ta lo w e )  i  b r a n s o l e tk i  d o  z ti 
g a rk ó w . N a r u to w ic z a  9 ( z e g a r ­
m i s t r z )  l u b  S t a r y  R y n e k  N r  22 
m . 20. , 18248
J a k t is z e w sk a  I r e n a  z d z ie ć m i ' z  
c ię ż k ic h  w a r u n k a c h  u p r a s z a  p .  Zo- 
c ię ż k ic h  w ą r i in k a c h  u p r a s z a  p p . Zo 
H ę  R o z a l ie  . B b j io w sk ą  o ła s k a w e  
z w r ó c e n ie  d e p o z y tu .  C z ę s to c h o w a , 
O g ro d o w a  6 , m . 20. 18G17

POSZUKIWANIA
P a iu r a  Z o n d n , w s p ó łp r i  f i r m y  I . 
K s lę z d p o ls k i  w  W a r s z a w ie , z u m ie s z  
k u j e  o b e c n ie  C z ę s to c h o w a , I I  .A le ­
j a  28 m . 26. 15543
S z r e m e r  K a z im ie r z  z Ż o lib o rz a , 
p r z e b y w a ją c y  od  d n ia  1 s i e r p n i a  
w  d o m u  p r z y  n i .  D łu g ie j  53 , p o sz u  
k iw a n y  . p rz e z  ż o n ę  I r e n ę ,  k tó r a  
u s i l n i e  p r o s i  w s z y s tk ic h , a  sz cz e  
i r u 'n 1'- l^ k fr to ró w  t<‘-ro ,iu ru n  u -.'•••• 
M a o je ,  C z e s i . ,  B a h a h o f l in t e l  17033 
jó ib .r i . jk a  z .*lm‘ia iif .k ie j z 
k u j e  r o d z in y  Z a łu s k ic h  z G r o t tg e ­
r a .  1 °  " r a z  ro d z ic ó w  p a n i  R e n y .

o j c a  W a c ła w a , m a tk i  M a r i i ,  s i o s t r y  
M a n i  Z w ie r z c h o w s k ie h  T e a t r a ln a

n y  M .o J .k l  S z p ita l  w  B n r a l r s c h . ' 
l e k a r z  m ie js c o w y , 18597
P o sz u k u ję  S t a n is ła w ę  K o n o p k o w ą  
z W -w y , u l. ś w ię to ja ń s k a .  Ł a s k a w e  
in f o r m a c je  u p r a s z a  s io  • k i e ro w a ć

d o w sk l.  t 18546
T y m o w sk i M a r i a n  a p l i k a n t  eą -  

lp r Leb,y w ał. 23 s i e r p n ia  
n rz y  Ul Rn c ze g o  4 w W am .r tW ic  
K to  b y  w in d z in ł d a ls z e  lony , p r o s i

N a g ro d ę  w y p ła c ę  z a  p o m o c  w  o d ­
z y s k a n iu  m o ic h  r z e c z y , z r a b o w a ­
n y c h  z .z a m u r o w a n e j  p iw n ic y  W a r -

m o  18416

J a  U  m, 1  # p * a  o f lc y a n ) .  .  j .374

' , I C 2 :D - y  
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W a ły  D w e r n ic k i e g o  11,

r ó g  J a s n o g ó r s k i e j .

I D o ś w i a d c z o n y  
prscnnysIcwJe.c

i  » o sz u k u je  p r z e d s ta w i c ie ls tw a
8 lu b  w y łą c z n e j  s p r z e d a ż y  ob o ję ł, 
* n ie  ja k ie g o ,  a r t y k u ł u .  M oże r ó ­

w n ie ż  s f in a n s o w a ć  p r o d u k c je  i 
p o p r o w a d z ić  d u ż y  lu b  m a ły  
w a rsz ta t .-  O f e r ty  dc- Ł L urrT izę- 
b to r h . 'p o d  - „ P r z e m y s ło w ie c “ , 

l ä d l 6 f

3030 zło tych  nagrody
z a p ła c ę  z a  ł a s k a w y  z w r o t  ko- 
p e r ty  z p a p i e r a m i .  l i s t a m i  i do ­
k u m e n ta m i ,  z g u b io n e j  d n ła  5 
g r u r n i a  b r .  w  p o c ią g u  n a  i ln lh  
ż y r a r d ó w -S U le r n lB w ic e , p o d  a* 
d re so m  z a w a j r ty m  w  p a p ie r a c h : !  
K ra k ó w , M a ły  R y n e k  4 m . 
w  g o d z in a c h  o d  9-10  w z g l .  13,

Na G wiazdkę
p o leca ;

B a m b o sz k i-  d z i e c in c e  z a b a w k 'i ,  
ś w ie c id e łk a  o r a z  w s z e lk ą  g a ­

l a n t e r i e  _ !
f i r m a  1484

Bogdan Uj ma 
C zę sto ch o w a , S t a r y  R y n e k  31,

KOŁDRY
p r z er ó b k a  s t a r y c h

o r a z  s z y c ia -  b ie i iż n y  p o ś c ie lo ­
w e j  i o s o b is t e j ,  w y k o n u j»  s z y b ­

ko  i s o l i d n i e  p r a c o w n i a  
J A N I N A  K A P A L S K A  , 

A d o l f  H i t l e r .  A lle e  2 0 , m . 4- 
W a r s z a w s k a  60 m .  1. 18605

D r  m e d . 4 

H. N iedzielski
z  W a r s z a w y .

C h o r . w e w n ę t r z n e  1 .d z ie c i  
g o d z  ' 10— 12. 

.C z ę s to c h o w a , A l W o ln o ś c i 16»
15538  t e ł .  22-29.

ZDOLNYCH
s z o fe r ó w  •  m e c h a n ik ó w

n a  c ię ż k ie  w o z y  r o p a  i  g a z e -  
- g e n e r a t o r y  p o sz u k u j® . - 

T e sc h , P io t r k ó w , S u le jo w s k a  47
5917 ,

,  B o l e s ł a w  A ä w l a k  
z W a r s z a w y ; , 

P o ło ż n ic tw o , c h o r o b y  kobiece.
P r z y jm u je  11— 12  i  16— 17.

Częstochowa, 
ul. B.-Joselewicza 8 DL. l ,

KUCHARZ
p o tr ze b n y  z a r a z  Z g ła sza ć "  si®  

A d o lf  H it le r  A l l e e ' 23 ,  
R e s ta u r a c ja  S V  Kaczmarski, 

18375

50 prbc. WĘGLA
z n o a z c z c d z ls z l t !  s t o s u j ą *  do  
u s z c z e ln i a n ia  o k ie n , ’t a n i ,  = 
u n iw o i-s f itn y  i n ie z a w o d n y  

ś r o d e k  „ H e n n s t l a “ .
D o n a b y c ia  w  k a ż d y m , s k le p ie

PIEC
p o k o jo w y , p a t e n to w y  m e te  
Iow y  o k a z y jn ie ,  d o  s p r z e d a n i i  

C zęst., i  A le j »  2  m . ‘l i .
18230
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N A J L E P S Z E

b a r w n ik i a n l l la e w e
kup i.« ; tyiŁ-w w  F ir m ie  

F r a n k e  i s y n
C z tiH toehow le , O s t r i n g  6 
d a w n . N o w y  B y o e it .

Dr. Aleksander Świszcz
s t  a s y s te n t  S z p ita la  0 ? .  J e z u s  

w W a r sz a w ie  
ch orob y  w e w n ę tr z n e .

p r z y jm u je  o b oc .n ie  w C zę sto cb o  
w ie  u l. B. J o y e le w f c z a  8 m . ł .  

g odz . 12— 14. 1407

Dr. Ju lia  Swltalska
z W a r s z a w y  • 

ch o r o b y  sk ó r y , w ie ió w  I k o i-  
m o ty k »  t e k » ł« k k  
cz y n n y  pd 12—#

C zęstochow ę, 
o h  N a r u to w ic z a  81 I I  p ię tro .  
—  ' 1449

• KŁOMNICE
D r. m e d y c y n y  J a n  T u p fk e w
$£lom »i«>, d » m  K u l iń s k i e * »  

iT z y Jm u je  o h o r y c h  g. 6  t,
RADOMSKO

D r. J e r * y  T w p lk e w
C h ln m rln  i c h o r o b y  k o b lo e e  

„ od irmfw. 10-1*
' / u m b o .  u l .  f in lo rd ff łi  e r .  8.


